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Kraków 27 sierpnia.
Podaliśmy wczoraj urzędowe obwieszcze­

nie o zamianowaniu tymczasowo Burmistrzem 
w Krakowie p. Seidlera, sekretarza namie- 
stniczego i prezydyalnego przy rządzie kra­
jowym. W ybór ten bardzo dobre, śmiemy 
twierdzić, uczynił w mieście wrażenie; zna- 
n̂ , jest bowiem uprzejmość nowo-mianowa- 
nego Burmistrza, który jako sekretarz pre- 
zydvalny w częstem ze stronami zostawał 
zetknięciu. Kilkuletnie również urzędowanie 
jego tu w miejscu u boku naczelnej w ła­
dzy krajowej, dozwoliło mu obeznać się 
z bliska ze stosunkami miejscowemi wielce 
od innych gmin różnemi. Żałować tylko wy­
pada, że nominacya ta jest tylko tymczaso­
wą,, czemu zapewne położony będzie koniec 
wraz z ostatecznem urządzeniem gminy, któ­
re jeśli gdzie, to w Krakowie jest niezmier­
nie pożądane. W  innych bowiem miastach 
iść może jedynie o jakowe zmiany ustawy 
gminnej, tu zaś o jej nadanie i zaprowadze­
nie. Dawniejsze położenie Krakowa, jako 
miasta w obec Krakowa jako ciała polity­
cznego, w wielu jeszcze okolicznościach, o— 
sobliwie zaś majątkowych pozostawia rzecz 
w niepewności. Stosunek także Magistratu 
do reprezenta< yi miejskiej nie jest dotychczas 
jasno oznaczony, ani też ta ostatnia urzą­
dzoną na pewnej stałej zasadzie. Przyzna­
jemy nawet, że nam niewiadomo, kto dziś 
reprezentuje miasto w jego domowych spra­
wach, kto z pośród mieszkańców powołany 
jest do zastępstwa reszty jego obywateli. 
Nie tylko po pismach prowincyonalnych, ale 
w samej nawet G azecie W iedeńskiej czy­
tujemy spraw ozdania z obrad reprezentacyj 
miejskich; CO i pod w zględ em  K rak ow a by­
łoby rzeczą pożądaną. S ą  to powszechne 
życzenia, które najwłaściwiej wypadło nam 
objawić przy sposobności objęcia władzy 
przez nowego Burmistrza, który znajdzie 
niezawodnie u mieszkańców te sympatye, 
jakie na urzędzie tego rodzaju połowę czyn­
ności upraszczają.

moje doniesienie ( a  równocześnie inna znow depesza 
z Konstantynopola z 15go temuż zaprzecza. P. R. Cz.). 
Pytają się dzienniki teraz co się stanie z Belgradem i 
jak się ta kwestya zakończy. Odpowiadam również 
z pewnego źródła. Kwestya ta jest trudniejsza bo nie 
była przewidziana ani dotknięta bądź bezpośrednio bądź 
pośrednio w traktacie i Rosya ma poniekąd słuszność, 
że chce korzystać z tej pomyłki. W szakże na dowód, 
że zamiary jej względnie traktatu są dobre i szczere, 
zgadza się aby i tę kwestyę poddać pod nową decy- 
zyę państw podpisanych na traktacie. Orzeczenie to 
zapadnie zapewne w Paryżu. Co do innych punktów 
traktatu, tych wykonanie zdaje się, źe nie da powo­
dów do sprzeczek, a tern mniej do wojny. Pokój więc 
ze strony Turcyi można uważać za stały.

Co do Włoch, jestem również pewien, że Anglia 
pomimo pogróżek pójdzie za innemi głosami, które 
chcą siły rządów i porządku opartego na postępie. 
Rzym tych rad usłuchał i polepszeniami szczerze się 
zajmuje. Neapol pójdzie tą  drogą. Dotychczas wszakże 
opór rządu jest pewny i stanowczy. Lecz Austrya nie 
przestąje przemawiać, i jestem przekonany, że rady jej 
skłonią króla.

gdzie rozbój był popełniony, ochota wzięła marynarzy 
pruskich obejrzeć je  i książę nie był od tego. Pod za­
słoną więc dział z fregaty „Gdańsk* chcieli wylądo­
wać z dowódzcą swym, lecz zbliżając się do brzegu 
znienacka powitani byli rażącym ognie?, przez Ryffiań 
zacząjonych za nadbrzeżnemi skałami i w krzakach. 
Miejsce to było na kilka mil od miasta Melilli, nieopo­
dal od granicy algierskiej, niespodzianym tym napadem 
książę Adalbert bynajmniej niezrażony postanowił pom­
ścić się nad zbójeckim ludem; pośpieszył na fregatę 
zabrawszy na łodzie 74 zbrojnych majtków, dobił z nimi 
do brzegu i uderzywszy śmiało na tłum Ryffiań ski spę­
dził go z pozycyi na wzgórzach zajmowanej i przepę­
dził nawet za góry; a było tej rozbójniczej bandy do 
500 ośób; lecz zapędził się za nią ty lko-na1 to, aby 
się znów przed natarciem jej, by mu tyłu niezabrala 
z małą garstką swoich jak najrychlej ratować na lodzie. 
Nim jednak ich dobiegł i pod zasłonę działową fregaty 
schronić się zdołał, wycieczka ta naraziła go na stratę. 
Zabito mu bowiem 7 ludzi, a między nimi porucznika 
Niesemknn jego adjutants, 2  oficerów i 18 ludzi ranio- 

, no. Sam książę postrzelony został w udo na parę 
cali nad kolanem. Po tej nieszczęśliwą wycieczce ksią-LUlliq t t iu in .  I ŁU iniiciu . A ir I vjj

Nuncyusz apostolski wyjechał do Bolonii. Pożegna-/. żę z fregatą „Gdańsk" wrócił z rannymi i ze zwłokn- 
nia z tutejszem towarzystwem w którem kardynał Via- I mi zabitego porucznika Niesemantm do Gibraltaru. Z li'

Korispond«nc]r« Czasu
Wiedeń 25 sierpnia. 

a  W artykule waszym wstępnym z 21go b. m. po- 
równywając zdanie L e  N ord  o wyspach wężowych 
z doniesieniami innych dzienników, zapomnieliście o wa­
szym korespondencie, który wam już przed kilku dnia­
mi doniósł, iż p. Bałabin oświadczył tu z polecenia, 
że wyspy te prz>z Rosyę opuszczonemi zostaną. Dzi­
siejsza telegraficzna depesza z Paryża potwierdza to

le-Prela był tak wysoko cenionym smutnie dotknęły 
wszystkich. Lecz winszować sobie i cieszyć się może 
Bolonia, że takiego dostaje zarządcę.

Londyn 22 sierpnia.
L .  Królowa odstąpiła od zamierzonej swej podróży 

na wyspy Guernesay i Jersey odkładąjąc odwiedziny 
swe na czas późniejszy. Uczyniła to z przyczyny na­
głej zmiany powietrza jaka nastała po ostatnich upa­
łach i dla przeciwnych wiatrów utrudniających żeglugę 
na kanale, nie wracała już z Devonportu morzem, lecz 
koleją żelazną na Exeter, Bristol, Bath i Salisbury. Ni­
gdy wprzódy w tych miąjscaeh nie była, z tern większą 
przeto witana była radością przez władze municypalne 
i mieszkańców. Był to więcej jej przelot aniżeli prze­
jazd, gdyż dla rozmierzonego czasu, ledwo kilka minut 
na główniejszych stacyach zatrzymać się mogła, wszę­
dzie jednak znalazła je  na swój przyjazd jak najpiękniej 
w kwiaty, chorągwie i inne gndła radości przyozdobio­
ne. W  jednśrn  S a lisb u ry , które nieco na  boku z kolei 
leży, N. Pani d łu ż ą  się  za trzy m a ła , g d z ie  og ląda ła  py­
szny kościół katedralny i sławne Stonehenge, zabytki da­
wniej świątyni Druidów. Stamtąd udała się do Southam­
pton gdzie wsiadłszy na okręt wieczorem tegoż dnia, 
to iest w przeszły piątek wróciła szczęśliwie do Os­
borne na wyspę Wight. Pod sam koniec tęgo miesiąca, 
.•„kem to już o tem pisał, wybiera się krolowa do Bal­
moral na jesienne mieszkanie w górach szkockich. Bu­
dowla królewskiego tam zamku jeszcze me zupełnie
skończona, a ma być wspaniała.

Wspomniałem był raz o eskadrze pruskiej, która

Ryfflan M t  korsarskiego., znanego^ jako

stu z dnia 8 b. m. widać, że rannych przyjęto tam do 
szpitala załogi gibraltarskiej, a zabity oficer z trzema 
zabitemi majtkami miał być przywieziony tegoż dnia 
nad wieczorem, by ich pochować na cmentarzu tamtej- 
szem. Pogrzeb ten, jak list z następnego dnia pisany 
donosi, odbył się ze wszelkiemi honorami wojskowemi. 
Kapelan wojskowy Williams Jackson, dopełnił tego ża­
łobnego obrzędu. Według wiadomości z dnia 16 b. m. 
książę Adalbert przychodzi do zdrowia, przynajmniej 
niebezpieczeństwo z rany już minęło; drudzy ranni 
w szpitalu również do zdrowia wracają.

Przybyła do Southampton na okręcie „Indus* królo­
wa Udy, krainy niedawno przyłączonej do państwa an­
gielskiego w Indyach, a matka owdowiała złożonego kró 
la. Towarzyszy jej wnuk z bratem królewskim. Jćj 
świta składa się z 106 osób. Podjęła się ona tej da­
lekiej podróży w nadriei, (niestety próżnej!) że przed­
stawieniem całej sprawy, wynfoże zwrócenie synowi tro­
nu. Przyjeżdża z wielkiemi bogactwami, powiększaj 
części sk ładającem i się  z  b ry lan tów , szm arag d ó w  i ko­
sz tow nych  sza ló w . C zęść tych klejnotów  w-artiyących 
do 50,000 fst. już w przepraw ie na morzu Czerwo- 
nem zginęło, jak się domyśląją, skradziono. W Regent- 
parku pięć domów najęto na pomieszczenie tej królo­
wej wdowy z jej wschodnim dworem. Sam były król, 
który został w Kalkucie, ma także z czasem tu przy­
być. Jego orszak będzie jeszcze liczniejszy, bo ma się 
składać z 150 dworzan. Ostatni to blask utraconego 
królestwa!

Koronacya Cesarza Aleksandra poczyna być nieprze- 
branem źródłem nowin z Rosyi. Dzienniki Times i 
D aily-News pierwsze ich nam dostarcząją, bo wysłali 
tam swych korespondentów. Timesa korespondent jest 
p. Russell, ten sam, który dostarczał wiodomości o 
stanie wojska i działaniach oblężniczych w Krymie. 
Słychać, że hr. Morny przyjmowany był z nadzwyczaj-

j , . marokańscy, z rozbojow swych na mo- ną grzecznością w dzień rocznicy urodzin Cesarzowej,
rn ’i i na hrzecach kraju, który zamieszkują. Przed kil- •, 0  innych posłach nadzwyczajnych nic nie słychać, wy­
ka latv nkret uruski tam był Przez nich napadnięty i jąw szy to, że przybyli do Petersburga i nazajutrz po 
zrabowany Gdy eskadra przepływała mim0 te8° m|ejsca, | uroczystości rocznicy mieli być przyjęci hr. Granville i

książ Esterhazy. Długo .... nwuaB110 z 
dnia kiedy miała byc koronacya. Teraz już  pewno że 
Cesarz wyjedzie dnia ~5go z Petersburga do Moskwy. 
Pierwej jednak stanie w pałacu Petrowskim, a wjazd 
do Moskwy będzie 29go; koronacya zaś ma się odbyć 
dnia 7go września.

Wysłanie eskadry angielskiej pod komendą admirała 
Stewart na morze Czarne sprawiło swoj skutek. Okręt an ­
gielski zabrawszy żołnierzy rosyjskich co przybyli do utrzy­
mywania wiecznej lampy morskiej na wyspie Wężowej 
wywiózł ich do Odessy, gdzie byli przyjęci przez w ła­
dze miejscowe z zastrzeżeniem wszakże, iż wyspy te 
nie przestają stanowić przedmiotu do dalszych układów 
dyplomatycznych, ile że one jeśli nie do Rosyi, to przy­
najmniej nie do Turcyi, lecz właściwie do Multan na­
leżeć powinny. Stanąwszy przed Odessą admirał zy­
skał telegrafem z Petersburga przyrzeczenie, że tak 
z Karsu w Azyi, jak  równie z Ismaiłowa, Reni i Kilii, 
wojska rosyjskie ustąpią podług warunków pokoju 
przed upłynieniem sześciu miesięcy. Dnia 5go b. m. 
eskadra stanęła przed Trebizondą i do końca wrze­
śnia na morzu Czarnem zostawać będzie, dopóki Ro­
sya nie dopełni wszystkich warunków pokoju parykie- 
go. Niepodpada prawie żadnej wątpliwości, że Rosya- 
nie z rzeczonych fortec ustąpią; lecz pytanie zachodzi, 
na co oni Je zrujnowali, kiedy według warunków po­
koju mieli je  w całości zwrócić ? W tym względzie 
Ekonomista  dziennik przez jednego z ministrów wyda­
wany tak się wyraża: , Franeya wespół z Anglią po­
winny to wyraźnie oświadczyć Rosyi, że w razie nie- 
złożenia natychmiast sum potrzebnych do odbudowania 
Karsu, Ismaiłowa i Reni, lub zobowiązania się, iż je  
na pewien termin w przyszłości wypłaci, zawarty tra­
ktat ma być uważany za złamany i wolno im będzie 
przedsięwziąść takie kroki, jakie uznsją za potrzebne."

Ponieważ zdaje się być życzeniem Mołdo-Wołochów, 
żeby ich księstwa były połączone i zostawały pod za­
rządem jakiego księcia zagranicznego, rozchodzi się 
w tej chwili pogłoska jakoby książę Napoleon Bona­
parte był do tego kandydatem, i sam Cesarz ma ten 
zamiar kuzyna swego popierać.

Druga pogłoska także poczyna krążyć, że jeneralna 
kompania śrubowych parowców ma zamiar zbyć całą 
flotyllę swych statków Rosyi, która je  chce zakupić.

Pan Soyer zaw o łan y  kucharz wojska angielskiego, 
wrac/yąc z  K rym u m iał zaszczyt być przedstawionym 
su łtan o w i, przy której sposobności złożył padyszacho­
wi swe przepisy kuchenne dla wojska, cały zbiór 
swych dzieł de arte culinaria i wzorowy swój piecvk 
co wszystko było łaskawie przyjęte i ze 'zwykłą szczo- 
drotą nagrodzone przez sułtana.

C. b. M inister spraw iedliw ości zam ianow ał p rze­
łożonego powiatu w Drohobyczu Jana Stenzel i a d -  
junkta sądu pow iatowego w Brodach Dra Ludwika 
Popław skiego radzcam i sądu obw odow ego w Sam-
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przeznaczony na za łogę do Moguncyi. W drodze

CZĘŚĆ LirERiCKO-ARTTSncm
P R Z E G L Ą D  

u siłow ań  ro ln ic zo -p rze m y s ło w y c h •

Fabrykacya sody ze względu na gospodarstwo 
krajowe.

Powołanemi do produkcyi wyłącznie roinicząj są kra­
je ,  w których ziemia jest urodzajna i ludność mała, a 
drogi lądowe i wodne i.ardzo niedoskonałe lub okolice 
zbyt oddalone od ważniejszych punktów handlowych, 
jakiemi są porty i miasta stołeczne i przemysłowe. 
Za taką uważano oddawna Galicyę. Dzisiaj, gdy ją  
zbliżyły żelazne koleje do wielkich miast handlowych i 
przemysłowych, niedostateczna c h y b a  tylko ludność mo­
głaby stanowić dla nięj trudność do produkcyi na dro­
dze przemysłowej tak znacznej, jak była dotąd jej pro- 
dukeya rolnicza. Trudność ta wszelako niema miejsca, 
bo ludność galicyjska przewyższa o wiele liczbę rąk 
potrzebnych dla wydoskonalonego nawet rolnictwa, które 
wymaga około 2000 dusz na milę kwadratową. Wła­
sność ziemska nie jest zbyt rozdrobnioną w Galicyi, ani 
uprawa doskonałą, pozostąje przeto nąjmniej 1400 lu­
dzi na milę kwadratową, z których pewna część może 
oddać się przemysłowi.

Do jakiego przemysłu jest powołaną Galicya? Wy­
rób fabryczny surowych płodów, których dostarcza kra­
jowe rolnictwo nieprzynosił dotąd należytych i spodzie­
wanych korzyści. Jedynym prawie wyjątkiem tak zasmu­
cającego zjawiska były gorzelnie. Wszystkie inne fa-

brvfei orzerabiaiace D łodv ro ln icze  mnićj hib więcćj su- Drysi przeraDiające piooy m « łv c h ,  a nawet naj-
rowe musiały s,ę ograniczyć do upadku i
mniejszych rozmiarów, Pnd ^ rJ  . P jpniądj! pU8ZCZ0.
zadawalnmc się procentem, Naiwipksz* nrr»
ny w obrot gospodarstwa wiejskiego Na ^ ększą prz -
» ko d , ftbryk *  J  ^
hcyi był brak w kraju. a t«n »  >
wadzenia z zagranicy wszystkiego, . „ .  -
produkt fabrycznie wyrobionym byc ni , ’ ( f
niości warunków, w których powstały 1 tnmły te fa-
bryki, bo taniości budynku, robotni a , .
pociągowej i taniości surowego płodu c ę J  
zależność od zagranicy nietylkn co do z 
chin, ustawienia ich i wprawienia w ruch, ale zale­
żność w sprowadzeniu i naprawieniu ka J , •
jako też wszystkich najzwyczajniejszych • ?  sw0;ch 
micznych jakich potrzebowały do przerobienia swoich 
surowych płodów.

Zostawiamy znawcom mechaniki w yk azan ieszcz^go
towych korzyści, któreby wynikły dla <
zema fabryk produkujących najpow szedn iejśze
i machiny. Obieramy sobie natomiast wykazami ^
raz wartości dla przemysłu i rolnictwa gahcyjs S
bryk chemicznych. . •

Jeżeli prawdą jest, że bez węgli kamiennyc nie- 
mogłby istnieć przemysł dzisiejszy, że wypadło y 
się dogodności przywiązanych do machin parowy ,
przynajmnićj opłacić je  niezmiernie drogo, to me ój 
prawdą je s t, ie  0d dostatecznej i l o ś c i  soli kuchennej 
zależy doskonałość i taniość mnóstwa wyrobow, z kto- 
remi w związku zostaje tysiące wygód ludzkich, po- 
większej części niezbędnych do przyjemnego zycia>

Dobry byt i przyjemności życia, w znaczeniu-dzi- 
siejszem, tak są przywiązane do niektórych płodów 
natury, ale znowu są względnie tak wielkiego znacze­
n ia , żfe trudno jest oznaczyć wartość niektórych utwo­
rów, chociaż porównanie wprost jednego z drugiem 
zdąje się wyraźnie oznaczać właściwą każdego z nich 
wartość. Chcąc porównać bogactwo wielickich kopalni 
soli z obfitością węgla kamiennego w Anglii, uwzglę­
dniając j’edynie wartość pieniężną produktu wydobytego 
z każdej z tych kopalni w przeciągu jednego roku, o- 
sobliwie w teraźniejszym stanie rzeczy, pierwszeństwo 
wypadłoby na korzyść węgli kamiennych angielskich.

• j k*0' w'ek ogromnej wartości są węgle kopalni an­
gielskich , wystarcza przecież krótkie objaśnienie do wy­
kazania że płody surow e, zdolne być uszlachetnione 
Przemysłem, kilkakrnć razy wyższą wartość mają dla 
kraju; niżeli inne, które niedadzą się przeistoczyć w li 
zne kosztowniejsze od nich płody przemysłowe.

j ' 8i»rka, oto są płody surowe, z których prze­
mysł wyrabia szereg rąjpożyteczniejszych artykułów 
\  nw,1cych, jak  je nazywa słynny Liebieg, założyciel 
cnemu rolniczśj, chleb i ’ wodę dla przemysłu.

°™ ’ kwas siarkowy i solny, sól glauberska i wa- 
z a , !orowane' oto są przetwory chemiczne, które 

i kuchennćj i siarki powstają, a bez których prze- 
ysł dzisiejszy obejść się niemoże. Taniość ich w kra- 

J Zachodnićj Europy jest warunkiem pomyślności ich 
Przemysłu, konsuracya ich, miarą jego postępu.

Ubfitość w Galicyi, a szczególniej w okolicach Kra- 
°w a, soli i siarhi, obok rozlicznych innych P”’ ?- 

natury, rokuje im wielką przyszłość fabryczną- A y 
stały źródłami bogactw dla krąju trzeba im tyJk

jętnej myśli i pieniędzy, któreby ją  w czyn wprowa­
dziły.

Węelan sody, pospolicie sodą zwany, wyrabia się 
trojakim sposobem: z naturalnej sody, z popiołu ro­
ślin nadmorskich i z soli kuchennej.

Najprostszą i najtańszą produkcyą sody jest zbiera­
nie i oczyszczenie naturalnej sody za pomocą ługowa­
nia i krystalizowania. Tym sposobem otrzymują sodę 
w Egipcie, na zachód Delty Ńilowęj. w okolicy ® 
zanu , gdzie wvkwita na powierzchni *iem, w 
białej pólcalowej skorupy Obficie ^ ^  MY! 
sychających moczarach P0,udn‘̂ ra otrzymana soda 
ksyku. Najczystsza tym êrskich. Ilości na-
znajduje s.ę w k ilk u  komitatach w ęurQ_
turalnej sody zbierani co r 0* równaniu do konsumcyi 
pejski są  mało znaczące w f

jćj w przemyśle znaczenia jest wyrób sody z po- 
Mmejszego J f zcze. - h w  przeszłym wieku zasilała 

g *  sodą przemysł “
? Z P m  Wlkadziesiąt milionów franków. Obecnie sta- 

nowiłaby P< * ^  potrz^ n y

sposób wyrabiania jej .  soiik n .
„hAonej. Autorem tego pomysłu był Francuz I .Vi‘ „ 

Wojna 2 .W8ZV8tkiemi meo-

r ytkow'anyWch. W niedostatku'

l e c z l S  ° T Ci Z Hiszpanii, za s tą p iin o fą  Jota żem, 
lecz fabryki saletry ł prochu palnego, najw ażniejsze na-



jeden z wagonów' wyskoczył z szyn, czy to w sku 
tku pęknięcia haku, za który by? przyczepionym, 
czy to przy hamowaniu pociągu a za nim dwa inne 
zeszfy z szyn i wszystkie trzy wozy zgruchotane 
zostały przez następujące po nich wagony. W edług 
urzędowych raportów otrzymanych w Wiedniu 6 
żołnierzy zabitych było na miejscu, ranionych jest 
1 oficer i 13 żołnierzy ciężko, z tych 9 niebez­
piecznie a nawet 3ch lub 4ch mało daje nadziei 
życia. Ci co mniejsze odnieśli pokaleczenia lub 
stłuczenia, po opatrzeniu ich w Aschaifenburgu po­
jechali wieczorem wraz z batalionem do Moguncyi. 
Ciężko rannych umieszczono w szpitalu. Król Ma­
ksymilian, który właśnie w Aschaffenburgu bawił, 
nakazał nieść spieszną pomoc rannym. J. C. Mość 
w ysłał z Wiednia adjutanta swego rotmistrza hr. 
Sza pary.

— Jeneralny gubernator król. Lombardzko-W e­
neckiego hr. Radecki dozwolił wrócić do kraju 
wychodźcom politycznym Arystydesowi Paparini 
Jakóbowi Persico, dozwalając pierwszemu odzyskać 
prawo obywatelstwa.

— Pismo medyolańskie Ecco della B o n a  ogłosiło 
następujące udzielone sobie ostrzeżenie: (Zważy­
wszy na dążność oddawna objawianą przez wycho­
dzący w Medyolanie dziennik p. n. Ecco della Bor- 
sa przeciwną zasadom rządu cesarskiego i publicz­
nego porządku; zważywszy, źe władza miejscowa 
w zamiarze powstrzymania tego dziennika od podo­
bnych manifestacyj wielokrotnie i zawsze napróźno 
napominała redakcyę; zważywszy, źe wiele artyku­
łów , mianowicie jeden noszący napis Rassegna dei 
Giornali wydrukowany w tem piśmie na dniu 5 li- 
pca, zawiera uwagi swoje przeciwko rządowi fran- 
cuzkiemu wymierzone; udziela się redaktorowi rze­
czonego pisma formalne ostrzeżenie w myśl i stó - 
sownie do skutków § 22 prawa drukowego. “

R o s y a .
I

Podajemy dalszy ciąg ogłoszonego urzędowo 
w dziennikach rosyjskich ceremoniału koronacyi Ce­
sarza Aleksandra w Moskwie:

„IV. K o r o n a c y a  J e g o  C e s a r s k i ó j  Moś c i .
W wilią uroczystego dnia koronacyi o godzinie 4ój 

po południu, we wszystkich kościołach odprawione 
będzie nabożeństwo przy biciu w dzwony, a wieczo­
rem jutrznia. Ich C. Moście z rodziną cesarską, ra­
czą wysłuchać takowego w Soborze Zbawiciela zwa­
nym za Złotą kratą, przyczem i właściwe przepisy 
przed dniem koronacyi odczytane zostaną.

W  sam dzień koronacyi, na sygnał dany 21 wy­
strzałami z dział ustawionych na placu i murach 
kremlińskich, rozpocznie się od Soboru Wniebowzię­
cia bicie we dzwony; osoby do rozmaitych obo­
wiązków przeznaczone, zgromadzą się na wskaza­
nych dla nich miejscach, a znakomite osoby płci o- 
bojej, ambasadorowie i posłowie wpuszczani do So­
boru za wydanemi im biletami, zajmą urządzone dla 
nich w Soborze miejsca.

Po drodze najwyższśj p ro c e s ji  do  Soboru Wnie­
bowzięcia, na koronacyę, oraz do drugich Soborów 
Kremlina, ustawieni będą szpalerami: od samego 
tronu w sali Andrejewskiej, do drzwi sali Aleksan­
drowskiej, grenadyerowie pałacowi, a od tych drzwi 
na całej dalszój przestrzeni, niższe stopnie pułków: 
kawalergardów Jój C. Mości, przybocznćj gwardyi 
konnego i przybocznćj gwardyi kirasyerskiego. Po­
zostałe zaś wojska uszykują się na wyznaczonych 
dla nich miejscach: od pułków piechoty gwardyi po 
jednój rocie, a od pułków lekkiój jazdy gwardyi po 
jednym pieszym plutonie zewnątrz pałacu; w samym 
zaś pałacu: po jednym plutonie pułków kawaler­
gardów i konnego przybocznćj gwardyi w sali Geor- 
giewskiej, po jednym plutonie od 4ch moskiewskich 
korpusów kadeckich w sali W łoJzimierskićj i jeden 
pluton od pułku przybocznćj gwardyi kirasyerów 
Jój C. Mości w przedsionku świętym. W szystkie te 
wojska ze swemi chorągwiami i sztandarami.

Czterćj oficerowie kawalergardów staną w cześnie: 
dwaj starsi na piątyrr stopniu tronu, a dwaj młodsi 

siódmym, z pałaszami dobytemi i kaskami w rę -
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ku; u północnych i południowych drzwi Soboru, 
wewnątrz onego będzie postawionych po dwóch pod­
oficerów kawalergardzkich także z dobytymi pała­
szami i kaskami w ręku, a zewnątrz po dwóch pie- 
chotnych podoficerów z karabinami w kaskach.

Tegoż poranku wcześnie, przeniesiono będą re ­
galia cesarskie z zbrojowni do sali tronowćj (An­
drejewskiej) przez asystentów (dygnitarzy 3<sj kj3_ 
sy) tych osób, które przy pochodzie do Soboru nieść 
je mają w porządku następującym: pluton grenadye- 
rów pałacowych, dwaj mistrze obrzędów z laskami 
wielcy mistrzowie obrzędów koronacyjni z laskami^ 
osoby (2ej klasy) przeznaczone do niesienia regalii,' 
naczelny mistrz obrzę ’ów z laską, naczelny marsza­
łek  z laską, dwaj heroldowie w swym ubiorze. Na­
stępują regalia niesione na poduszkach z złotogło­
wiu z agramantem i kutasami w kolorach cesarskich: 
łańcuch orderu św. Apostoła Andrzeja dla Jćj C. 
Mci Cesarzowej Maryi Aleksandrowny; chorągiew 
naństwa, pieczęć państwa, miecz państwa, purpura 
Jój C. Mości, purpura Jego C. Mości, jabłko, berło, 
korona cesarska mniejsza, korona cesarska większa. 
Po bokach kaźdój regalii idzie po dwóch grenadye- 
rów pałacowych, a w końcu pluton tój roty. Po przy­
byciu do pałacu kremlińskiego, regalia cesarskie 
spotkane będą: u dolnego stopnia krużganka na pla­
cu Bojarskim przez dwóch hof-furyerów i ober-ka- 
merfuryera. Na górnój esplanadzie przez dwóch mi­
strzów obrzędów, dwóch kamer-junkrów i dwóch 
szambelanów. W pierwszej sali pałacu przez mar­
szałka dw oru, a w sali tronowój przez wielkiego 
marszałka dworu. Dwa plutony grenadyerów pała­
cowych zatrzymują się na dole krużganku, wiodą­
cego na plac Bojarski i po wniesieniu regalii do sal 
pałacowych, idą zająć wskazane im dla procesyi 
miejsca. W salach zaś pałacowych poprzedzają re ­
galia: dwaj hof-  furyerowie i ober-kam er-furyer, 
czterój mistrzowie obrzędów, dwaj wielcy mistrzo­
wie obrzędów, osoby przeznaczone do niesienia re -  
galij. dwaj heroldowie, naczelny mistrz obrzędów. 
Regalia z postęoującymi po bokach grenadyerami pa­
łacowymi; z oficerów zaś tój roty jeden poprzedza 
regalia, drugi idzie za temi. Za regaliami pójdą: na­
czelny marszałek i spotykający takowe: marszałek 
dworu, dwaj szambelanowie i dwaj kamerjunkrowie. 

W  sali tronowój naczelny marszałek przyjąwszy

szambelani, urzędnicy dworu drugiego stopnia. Ogon 
purpury niesie czterech szambelanów, u ramion pod­
trzymuje takową dwóch urzędników dworu 2go sto­
pnia, a koniec jeden  z wyższych urzędników dwor­
skich. U drzwi Soboru spotyka Jćj C. Mość i Ich 
Wysokości duchowieństwo z krzyżem i wodą świę­
coną. W szedłszy do Soboru, Jćj C. Mość raczy za­
jąć miejsce swe na tronie, a Ich Wysokości prze 
szedłszy prawem bocznem wejściem onego, staj: 
na przygotowanych dla nich miejscach, około prze­
dniego prawego filaru. Asystenoi zaś i kawalerowie 
podtrzymujący purpurę, idą ku poręczy tronowój 
między przednim i tylnym prawemi filarami.

Przed rozpoczęciem pochodu J. C. Mości, jeden zpro- 
toprezbiterów z krzyżem, mając obok siebie dwóch 
dyakonów, niosących na złotem naczyniu wodę świę 
coną, pokropi nią drogę, a 32ch sztabs-oficerów 
wniosą na Krasny krużganek baldachin, celem nie­
sienia go w procesyi nad Ich C. Mościami. Balda 
chin ten ze złotogłowiu z tkanemi orłami, na sze 
snastu srebrnych wyzłacanych podporach z ozdobami 
w kolorach Cesarstwa, na festonach cyfra Jego C. 
Mości, pod%oroną, z łańcuchem św. Andrzeja w o- 
koło; na gzemsie szesnaście bukietów piór strusich 
w kolorach Cesarstwa, na rogach złote orły; na su­
ficie baldachinu obitym podobnie jak i sama osłona 
jego, złotolitą materyą, herb państwa, a pod nim 9 
herbów: Kazański, Astrachański, Polski, Sybirski, 
Chersońsko-Taurycki, Gruzyjski, i obwodów Wiel­
kich Księstw: Kijowskiego, Włodzimierskiego i No­
wogrodzkiego, Finlandzki i familijny Jego C. Mości. 
Po rogach sufitu cyfra Cesarza z łańcuchem orderu 
św. Apostoła Andrzeja.

Skoro naczelny mistrz obrzędów zda raport, iż 
wszystko do pochodu gotowe, wtedy Ich C. Moście 
raczą przybyć z pokojów wewnętrznych do sali tro­
nowej i siąść tam na tronie pod baldachinem. Na 
sygnał dany trąbami i kotłami, pochód rozpocznie 
się w porządku następującym: I )  pluton kawaler­
gardów z dwoma oficerami, którzy doszedłszy do 
cerkwi, stają po obu stronach przysionka, a po wej­
ściu całej procesyi do cerkwi, przechodzą do drzwi 
północnych i tam oczekują wyjścia Jego C. Mości; 
2) dwudziestu czterech paziów, z swym komendan­
tem rotnym , przeszedłszy przez cerkiew, oczekują 
skończenia służby w krestowej synodalnćj sali; 3)

każdą regalię od niosących takowe, położy na od- dwaj mistrze obrzędów z laskami, wskazawszy idą-

na

dzielny stół po lewćj stronie tronu, a chorągiew 
państwa postawi na oddzielnym piedestale, dla stra­
ży zaś przy nich odkomenderowany zostanie oddział 
z roty grenadyerów pałacowych i wyznaczony bę­
dzie deźur z urzędników ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Tymczasem w Soborze odbyte zostanie nabożeń­
stwo za zdrowie Jego C. Mości i po odbyciu zwy­
kłych modlitw, duchowieństwo w pontyfikalnem ubra­
niu oczekuje przyjścia Ich C. Mości; a 16tu sztab- 
oficerów wynosi na Krasny krużganek baldachin, prze­
znaczony dla Cesarzowój Aleksandry Fedorówny i zro­
biony z  złotogłowiu, z tkanymi orłam i, na ośmiu 
z łocon ych  podporach: festony z ozdobam i w kolo­
rach Cesarstwa; na festonach z kaźdój strony cyfra 
Jój C. Mości, pod koroną, otoczona łańcuchem or­
deru św. Apostoła Andrzeja; na gzemsie, także 
z kaźdój strony złoty orzeł i ośm bukietów piór 
strusich, także w kolorach Cesarstwa. Na suficie ob­
ciągniętym złotolitą m ateryą, mały herb państwa; 
po rogach sufitu cyfry Jej Ces. Mości z łańcuchem 
orderu św. Andrzeja.

cym w ceremonii ich miejsca, stają u dolnych sto­
pni tro n u ; 4) Starsi gmin włościan dóbr rządowych, 
po jednemu z kaźdój gubernii: 3ch urzędników od 
kolonistów cudzoziemskich; starsi włościan dóbr u -  
dzielnych, pałacowych i koronnych, od każdych po 
jednem u, po trzech rzędem (równie jak wszystkie 
niżćj wymienione osoby), lecz do cerkwi nie wcho­
dzą; 5) starsi kupieotwa wszystkich gubemialnych 
miast Cesarstwa Rosyjskiego i równe im osoby Kró­
lestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa Finlandzkie­
go. Wszyscy ci wchodzą do Soboru; 6) kupcy za­
graniczni, z których tylko starszy pozostaje w cer­
kwi; 7) Rada miejska, magistraty i sąd handlowy; 
8 )  w yd zia ł rady rękodzieln iczej, komora celna i kan­
tor banku handlowego; 9) kantor medyczny; 10) 
zarząd górnictwa; 11) kancelarya miernicza, izby 
sądów cywilnego i kryminalnego, prokurator guber- 
nialny i strapczowie; 12) Izba dóbr rządowych i za­
rząd stadnin państwa; 13) Izba skarbowa; 14) Rząd 
gubernialny i kancelarya jen.-gubernatora; 15) Ko- 
misya prowiancka i komisoryacka; 16) archiwum 
ministerstwa sprawiedliwości i ministerstwa spraw

Po zawiadomieniu Cesarzowej Aleksandry Fedo- zagranicznych; 17) komisya budowy świątyni pod
równy, że modlitwy w Soborze odczytane i balda­
chin gotów, Jój C. Mość w koronie i purpurze, ma­
jąc obok dwóch asystentów, idzie w towarzystwie 
Cesarzewicza następcy tronu, osób najjaśniejszej ro­
dziny (oprócz uczestniczących w pochodzie Ce­
sarza) książąt zagranicznych, dam honorowych, ka- 
mer-freilin, freilin Ich C. Mości, tudzież ochmistrzyń 

freilin ich Wysokości. Baldachin niesiony będzie 
przez ośm osób 4ej klasy, a sznury trzymane także 
przez ośm osób 3ej klasy. Na przedzie idą dwaj 
mistrzowie obrzędów z laskami, kamerjunkrowie,

wezwaniem Chrystusa Zbawiciela; 18) Uniwersytet; 
19) VIty Okręg dróg komunikacyi; 20) Pocztamt; 
21) Rada opiekuńcza; 22) Kancelarya rządzącego 
senatu; 23) Kantor teatrów, kantor dóbr udziałowych, 
zbrojownia, kantor pałacowy moskiewski, Masztar- 
nia z swym w ydziałem , kantor dworu i kancelarya 
ministerstwa dworu cesarskiego, Tylko zwierzchnicy 
każdego z wymienionych § 7 — 23 zarządów pozo­
stają w Soborze, inni przechodzą mimo1, i oczekują 
w sali Synodalnej skończenia obrzędu; a następnie 
idą napowrót dawniejszym porządkiem.

24) Deputaci wszystkich wojsk kozackich; 25) 
gubernialni marszałkowie szlachty ces. rosyjskiego, 
Królestwa Polskiego, oraz deputaci wielkiego Ks. 
Finlandzkiego; Prokuratorowie naczelni rządzącego 
senatu pp. senatorowie; 27) Prokurator naczelny 
najświętszego Synodu, sekretarz stanu, ministrowie 
głównozarządzający i członkowie Rady państwa; 28) 
dwaj koronacyjni wielcy mistrzowie obrzędów, z la­
skami; 29) naczelny mistrz obrzędów, z laską; 30) 
dwaj heroldowie w swym ubiorze; 31) Regalia ce­
sarskie niesione przez wyznaczone do tego osoby 
z ich asystentami, w tym porządku, jak były niesio­
ne do sali tronowej, po bokach ich do samego bal- 
dacrunu,.fligiel-adjutanci, młodsi na przodzie, a przed 
nimi podoficerowie roty grenadyerów pałacowych; 
33) marszałek dworu z laską; 34) wielki marsza­
łek dworu, z laską; 35)  naczelny marszałek z laską.

3o) Jego L. Mość, mając obok dwóch asysten­
tów, z tytułu— ministra dworu cesarskiego, ministra 
wojny, deźurnych: jenerał-adjutanta, jenerał-m ajo- 
ra orszaku Jego C. Mości, i fligel -  adjutanta, oraz 
dowódcę pułku kawalergardów Jej C. Mości, z do­
bytym pałaszem i kaskiem na głowie.

37) Jej C. Mość, mając przy swój osobie po bo­
kach, dwóch assystentów. Baldachin nad Ich C. Mo­
ściami nieść będzie szesnastu jenerał -  adjutantów 
rangi jenerał-majorskiój, a sznury trzyma szesnastu 
jenerał-adjutantów  w randze jen.-lejtnantów.

38) Cztery damy honorowe, kamer-frejlina i ośm 
frejlin, Ich C. Mości. 39) Jenerał-adjutanci w ran­
dze jenerałów broni. 40) Pluton kawalergardów. 
41) Znakomita szlachta rosyjska, po trzech w rzę-

zie, po je  nyin z kaźdój rodziny, pod przewo­
dnictwem najstarszego z „ich rangą, który sam tyl­
ko wchodź, do cerkwi. 42) Rękodzielnicy i fabry­
kanci po trzech rzędem. 43) Znakomitsi kupcy mo 
skiewscy, po trzech rzędem. (Wymienione w tych 
trzech § osoby nie wchodzą do soboru, lecz prze­
szedłszy z zachodniój jego strony, oczekują w sali 
synodalnej powrotnej procesyi.) 44) Pluton kawa- 
ergardów.

Za wyjściem procesyi z pałacu rozpocznie się 
bicie we wszystkie dzwony, a podczas najwyższego 
pochodu, rozstawione w paradzie wojska oddają ho­
nory grając i bijąc w bębny. Skoro regalia cesar­
skie zbliżą się do podwojów kościoła, wtedy ca­
łe  duchowieństwo, w ornatach, wychodzi do przed­
sionka, i metropolita moskiewski uczci je  przez o- 
kadzenie, a metropolita nowogrodzki przez pokro­
pienie wodą święconą.

Skoro Ich C. Moście raczą się zbliżyć do przed­
sionku, wtedy metropolita moskiewski będzie miał 
przemowę i poda Ich C. Mościom św. Krzyż do po­
całowania, a metropolita nowogrodzki pokropi Ich 
c - Mości święconą wodą. Jenerał-alju tanci, niosący 
nad Ich C. Mościami baldachin i sznury, oddawszy

ciiodzą s7 b r r : r „ v t a ise f ab- ohficr o'!;’ ob!
go przez drzwi północne, przy ^ o h ” p L ^T ają  
przez cały czas koronacyi, a sztabs-oficerowie, ob- 
szedtszy sobór, takźo z zachodniój strony, zatrzy- 
mują się przy drzwiach jego północnych zewnątrz.

Za wejściem do świątyni, Ich C. Moście, oddają 
przed wrotami cesarskiemi, trzykrotny pokłon Bogu 
i ucałują obrazy śś. a następnie raczą udać się do 
przygotowanego pośrodku cerkwi, tronu, i siąść na 
tronach ce3arzów Jana III i Michała Fedorowicza 
Wtedy biskupi, archimandryci i inne duchowieństwo 
mające znajdować się przy nabożeństwie, staną od 
stopni tronu do wrot cesarskich, no obu stronach 
a śpiewacy na chórach odśpiewają psalm cesarski- 
„O miłosierdziu i osądzie śpiewać będę Tobie o 
F an ie /1'

Podczas gdy Ich C. Moście, ucałowawszy śś. o- 
brazy, raczą iść do tronu, osoby niosące regalia 
położywszy je  na przygotowany s tó ł, staną w po­
rządku następującym: Niosący wielką koronę na
tronie, na przeciw środka stołu, na którym taż po­
łożona. Niosący małą koronę—także przy stole, o- 
koło niój. Niosący berło—na górnym odstępie tro­
nu, na prawo. Niosący jabłko— na tymże odstępie,

tenczas dla kraju, zużywały same całą rrodukcyę pe­
ta .u. Naturalnym tego skutkiem był upadek zagraża­
j ą  ,a ry om szkła, blichom płótna i mydlarniom.

* ♦ ■ n rzep*yp°8politej poddał fabrykant Garny ko­
mitetom pomyślności publicznej myśl wezwania wszy­
stkich o yw e i .  aby be* względu na własne plany i 
spekulacye przedłożył, w pr2fci dwóch dekad% rzyed
umyślnie do tego wybraną kom iką, wszystkie znane 
im sposoby sztucznego wirabiania sody. Z podanych 
w skutek tego wezwani* 3 w zasadzje 8WŚJ- różnych 
sposobów wyrabiania jćj ze soli kuchennćj, zdaniem 
komisyi i wielu bezinteresownych fabrykantów za naj­
lepszy uznanym został sposoo Leblanca. Ogłoszony 
dla dobra publicznego i zaprowadzony „a wielkie roz­
miary w fabryce Leblanca i jego wspólników, upowsze­
chnił się następnie w całej Europie. Prócz mało zna­
czących zmian tyczących się przyrządów, a nie postę­
powania chemicznego, utrzymał on się do d*iśdnja 
w swojćj zasadzie i jest zawsze najpożyteczniejszym j 
dla tego najtańszym.

Są wypadki i miejscowości, gdzie dla zapobieżenia 
utracie zupełnćj kwasu siarkowego, jak to ma miejsce 
w fabrykacyi sody podług Leblanca, używają do roz- 
,*du soli kuchennej, siarkanu amoniaku a nie kwasu 

siarkowego. Skutkiem tśj zmiany jest powstanie sal- 
mia u i soli giauber8kiśj. Sposób ten i inne jemu podo-

1 * * *  ”* “ •  pr"ktI'k” lv“'

’KP7 M « n r ryikfńPanującym w fabrykach sody jest spo­
sób L, 'bIancn8’ ^ ry zas«dza Się na rozkładzie soli ku­
chennej za pomocą kwasu siarkowego. Wynikiem tego 
działania jest ulatniający 8ię kwas solny i pozostąjąca

zamiast utytćj soli kuchennćj sól glauberska czyli siar- 
kan sody. Przetwory te są już zdatne dla bardzo wielu 
fabryk i rękodzieł, mianowicie do oddzielenia klęju z ko­
ści, wyrobu chlorku bielącego, dla hut szklannych i td. 
Mydlarniom nie wystarcza sól glauberska, dla nich mu­
si być wyrobiona na czystą sodę handlową. W tym 
celu praży się sól glauberska z węglem i wapnem, przez 
co powstaje brunatny i bardzo nieczysty węglan sody, 
który po należytóm oczyszczeniu, przez ługowanie i 
krystalizacyę dostąje nazwę sztucznśj sody. Powtórnie, 
a jeżeli trzeba trzeci raz oczyszczona, stanowi najczy­
stszą sodę handlową zdatną do najdelikatniejszych u- 
żytków barwierskich.

Taniość fabrykacyi sody zależy najpierw od taniości 
soli, siarki, wapna i węgli, jako płodów surowych, 
z których wyrabia się soda i niezbędny do jćj fabryka­
cyi kwas siarkowy. Powtóre, zależy jćj taniość od po- 
kupu, jaki znajdują kwas solny lub sporzędzane z nie­
go dalsze przetwory, a szczególnie wapno chlorowane, 
wyli tak zwany chlorek wapna. Trzecim warunkiem 
tanićj fabrykacyi tych wyrobów jest znaczna ich kon- 
sumcya. Za nią idzie czynność fabryki na wielkie rnz- 
m,ary> oszczędność przez to miejsca, opału, czasu i pra- 
nfieli mY^i-yki kwasu siarkowego produkują go taniej

„ * 7 aL sjark°wy, będąc w tćj fabrykacyi najważniej­
szym, zasługuje najpierw na uwagę. Wyrób sody jest 
zależnym od bliskości fabryki kwasu siarkowego, dla 
tego znajdują się obie zazwyczaj połączone lub blisko 

jedna drugiej. Produkcya kwasu siarkowego za o- 
brębem fabryk sody i świec stearynowych jest niezmier-l 
nie mała, gdyż one tylko mogą używać go w stan ie ]

tak niestężonyra, jak z izb ołowianych wychodzi. Stęże­
nie kwasu siarkoweao moźebne do pewnego stopnia 
w naczyniach ołowianych, odbywa się w wyższym sto­
pniu tylko w naczyniach szklannych. Do stężenia osta­
tecznego większych ilości kwasu siarkowego, z powodu 
łatwego tłuczenia się naczyn szklannych i wynikającego 
z tąd niebezpieczeństwa dla fabryki i robotników, uży­
wa się zawsze retorta czyli alembik platynowy.

Kwas siarkowy jest najtańszym działaczem w spo­
rządzeniu rozlicznych kwasów, z których ważniejsze i 
powszechnie znane są: saletrowy, solny, octowy, fo­
sforowy, stearynowy i td. Potrzebny jest do otrzymania 
fosforu, do czyszczenia oleju, do fabrykacyi chloru, a 
właściwiej chlorowanego wapna , które służy do szyb­
kiego bielenia płótna, bawełny i masy papierowćj. Po­
trzebują go też fabryki białej blachy, złotnictwo, wyrób 
syropu z krochmalu, fabryki sztucznych nawozów, tu­
dzież w mniejszych ilościach bezpośrednio wszystkie 
rękodzieła i fabryki. Lzśm jest kwas siarkowy dla prze­
mysłu , dowodzą słowa sławnego chemika i byłego ministra 
francuskiego Dumasa, który mowi: że miarą do ocenie­
nia przemysłu w każdym kraju jest jego konsumcya 
siarki. Jak wiadomo, jest ona materyałem, z którego 
wyrabia się kwas siarkowy. Łatwiejszy bez porównania 
i tańszy jćj transport niżeli kwasu, czyni, że ten nigdy 
w przemysłowych krąjach w dalekie strony przewożo­
nym nie bywa, lecz konsumuje się w okolicy swego po­
wstania.

Użyteczność jego tłumaczy energiczne wystąpienie 
rządu angielskiego w sprawie siarki z Neapolem i opła­
ty od niej cła portowego. Upadek, hut szklannych, my­
dłami, drukarni bawełnianych, jedwabnych i wełnianych

tkanin, olbrzymich blichów angielskich, bawełny, po 
nąwszy inne fabryki potrzebujące kwasu siarkowe 
byłby się stał prostym wynikiem opieszałego zajęcia 
tą sprawą.

W austryackiem państwie istniąją oddawna fabi 
kwasu siarkowego, lec* produkcya ich nie postąpiła 
tąd mimo taniości siarki o tyle, aby cena ich produ 
równą była zagranicznej, mianowicie w związku < 
wym, gdzie jest niższą o parę ryńskich na ceutnarzi

Bardzo korzystną bywa niekiedy fabrykacya jego 
z czystej już i gotowej siarki, ale z różnych siarc: 
ków metalicznych, roddane poprzednio działaniu j 
wietrzą prażą się następnie w umyślnie na to urząd 
nych piecach, przez co oddają, niektóre pewną czi 
tylko inne całą ilość swej siarki, w stanie stężone 
kwasu siarkowego. Pozostałe resztki bywają tanim n 
teryałem do wyrobienia z niego różnych przetwon 
chemicznych albo też czystego metalu. Takiemi są si 
czyki żelaza, miedzi, cynku, ołowiu i innych met 
Kwas wyrabiany z siarczyków nosi nazwę saskiej 
albo dynaiącego nordhauzeńskiego, ma niektóre przyra 
ty wysoko cenione w przemyśle i płaci się drotei 
zwyczajnego kwasu siarkowego. W a,,r* „ ..
8twie istnieje tylko jedna j*cg0 fabryka^ y *m P<

dniosła sięCyw  S ' i ^ T  8 ia fk o w eg 0 ’ Jakkolw iek  {
Jęciu  latach ni*™ / bardz£ znacznie w ostatnich dz 
d S u s z o n e  konsumcyi. Państwo to j«
^kw asu s ia r lr f  ,er8C Znaczn* CZ«SĆ siarki z Sycy  a kwasu siarkowego z związku cłowego.

( Dokończenie nastąpi).
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na lewo. Niosący purpurę Cesarza, na pierwszym 
stopniu tronu na prawo. Niosący purpurę Cesarzo­
wej, na tymże stopniu—na lewo. Niosący miecz pań­
stwa,—na drugim stopniu, na prawo. Niosący chorą­
giew państwa, trzyma takowe na tymże stopniu na 
lewo. Niosący pieczęć państwa i łańcuch orderu ś. 
Andrzeja— na trzecim stopniu- -pierwszy na prawo, 
drugi— na lewo. Heroldowie poprzedzają regalia, a 
potem szykują się po obu stronach tronu, na osta 
tnich stopniach, asystenci zaś przy regaliach, prze 
szedlszy po górnym odstępie, i zeszedłszy inałemi 
schodami z tyłu tegoż tronu, stają za duchowień­
stwem. Naczelny marszałek, wielki marszałek dwo- 

naczelny mistrz jabrzędów i marszałek dworu,ru. _____ . ...........
stojący, dopóki Ich C. Mości całowali obrazy śte, 
nn pierwszym ustępie ikonostasu, w pobliżu chó­
rów, twarzą ku ołtarzowi, towarzyszą Ich C. Mo- 
ścioin do górnego odstępu tronowego, i stają na­
stępnie na drugim odstępie tronu, jeden naprzeciw 
drugiego. Asystenci Cesarza i Cesarzowej, zajmą 
miejsca na górnym odstępie tronu, po bokach Ich 
C. Mości, nieco naprzód. Wielcy mistrzowie ob­
rzędów stają na dziewiątym stopniu, poniżej dru­
giego odstępu tronu. Mistrzowie obrzędów—pomię­
dzy pierwszemi filarami cerkiewnemi i wejściem tro 
nowem, po dwóch z każdej strony, twarzą ku wej 
ściu. Między prawym filarem i wejściem, przy sa­
mych poręczach tronu, moskiewski gubernator cy­
wilny z dwoma asystentami (vice-gubernatorem mo­
skiewskim i prezesem izby skarbowćj) celem pode­
słania, w czasie należytym, axamitu i złotogłowiu. 
Pomiędzy tronem Jego Ć. Mości i stołem dlarega- 
lii—minister dworu cesarskiego, minister wojny i 
deźnrny jenerał-adjutant. Dowódca pułku kawaler- 
gardów Jój C. Mości, z gołym pałaszem i kaskiem 
w ręku—między obu tronami, z tyłu. Po jego bo­
kach — dw8j z pierwszych dygnitarzy dworskich, 
przeznaczonych do niesienia końców purpur Ich C. 
Mości. Za nimi czterech urzędników dworu 2go sto­
pnia, przeznaczonych do podtrzymywania purpury 
u ramion, a dalój, u poręczy tronu -dziesięciu szam- 
belanów, mających nieść ogony purpur (sześciu przy 
Cesarzu a czterech przy Cesarzowój Maryi Ale- 
ksandrównie. Wszystkie te osoby wchodzą na wierz­
chni odstęp tronu, po stopniach za drugiemi filara­
mi. Damy honorowe, przeznaczone do przybrania 
w koronę i purpurę Cesarzowej, wejdą na tron, 
tylko na ten czas, i po dopełnieniu tego obowiąz­
ku zejdą, po tychże stopniach, na poprzednie swe 
miejsca. Jenerałowie i inni dygnitarze, należący do 
procesyi i zostający w cerkwi, zajmą przeznaczone 
dla nich miejsca.

Koronacya dokonywa się w porządku następują 
cym:

Metropolita moskiewski, wszedłszy na górny od 
stęp tronu, i stanąwszy przed Cesarzem, wezwie 
Jego C. Mość do przeczytania głośno, w obec wszy 
stkich w iernych  poddanych, w yznania wiary prawo

8 P°tem pode roztwartą księgę, a Jego C. 
Mość, raczy przeczytać z niój głośno symbol wia­
ry. Następnie metropolita zaintonowawszy: „Niechaj 
łaska Ducha Śgo będzie z  tobą A m en“, — schodzi 
z tronu. Po przeczytaniu ewangelii św. metropolici 
wejdą na tron. Jego C. Mość zdjąwszy z siebie zwy­
kły łańcuch orderu św. Andrzeja apostoła, i od­
dawszy takowy jednemu z asystentów, rozkaże przy­
wdziać na siebie purpurę cesarską, z należącym do 
niej brylantowym łańcuchem tegoż orderu, a me­
tropolici podadzą takowy Jego C. Mości, na dwóch 
poduszkach i posłużą przy wkładaniu; przyczem me­
tropolita moskiewski zaintonuje: W  imię Ojca i  Sy­
na i D ucha Świętego, Amen. Jeden z asystentów u- 
bierze Jego C. Mość w purpurę.

Po przywdzianiu purpury, Jego C. Mość raczy na­
chylić głowę, a metropolita moskiewski, przeżegna­
wszy go, i położywszy na głowę ręce na krzyż, 
odmówi, według ustawy, przepisane dwie modlitwy.

Po ukończeniu drugiój modlitwy, Cesarz rozkaże 
podać sobie koronę. Dygnitarz, który ją niósł pod­
czas procesyi, poda ją na poduszce metropolicie 
moskiewskiemu, który ją doręczy J. C. Mości. Ce­
sarz wziąwszy z poduszki koronę, włoży ją na swą 
głowę; metropolita zaś odczyta przemowę z księgi. 
Następnie Jego C. Mość, każe sobie podać berło i 
jabłko: dygnitarze, którzy je nieśli podczas proce­
syi, podadzą je na poduszkach metropolicie, który 
poda te regalia Ces rzowi, i odczyta przemowę 
z księgi. Jego C. Mość, ująwszy w prawicę berło,
» w lewicę jabłko, zasiądzie na tronie, i wkrótce 
potem, położywszy oba regalia na poduszki, poda­
ne przez niosące je osoby, raczy wezwać do sie­
bie Cesarzowe. Jej C. Mość uklęknie przed Najja­
śniejszym swym małżonkiem, na karmazynowej, a- 
ksamitnój poduszce, ozdobionój złotym galonem i 
Położonćj przez jednego z jój asystentów, a mo­
narcha zdjąwszy z siebie koronę, dotknie nią gło­
wy Cesarzowej i znowu włoży ją na siebie. Wte­
dy podaną zostanie N. Panu korona mniejsza, przez 
dygnitarza który ją j e„0 C. Mość włoży ją 
na głowę asarzowój, a cztery damy honorowe zaj-

i iFZy ,rT e™- Potftrn podaną będzie Jego C. 
Mości, dla włożenia na N Panie, purpura i łańcuch 
orderu ś. Andrzeja. Też same damy honorowe po- 
przypinają te regalia. Wtedy Cesarzowa raczy wstać 
1 : ' ,wroc,ć d0 T r ; r°,nu- Cesarz znowu weźmie 
berło  i jabłko. - " ““ YWoiii wymieniwszy cały ty­
tuł cesarski, zaintonuje pibB.. 0 długie lata dla N. 
Pana i N. Pani, a śpiewacy trzykrotnie Ouf,niewf,^ : 
rMnogaja Ijeta*. Śpiewowi temu towarzyszy bicie 
we wszystkie dzwony, i na dany sygnał, 101-kro- 
tny wystrzał z dział, postawionych na placu i mu­
fach kremlińskich.

Wtenczas duchowieństwo i osoby świeckiefpłci 
°bojej, nieopuszczając miejsc swoich, składają po­
winszowania Jago 0. Mośoi priez pokłon trzykrotny.

Cesarzowe zaś i wszyscy członkowie cesarskiój ro­
dziny, winszują także N. Panu. W tym celu Ich 
W ysokości wchodzą na tron.

Po ukończeniu bicia w dzwony i salwy działo­
wej, Jego C. Mość powstawszy z tronu, i oddawszy 
berło i jabłko osobom które je niosły w procesyi, 
raczy przyklęknąwszy, odmówić z księgi podanój 
przez Metropolitę, przepisaną modlitwę. Następnie 
metropolita (uklęknąwszy, podobnie jak i wszyscy 
znajdujący się w świątyni), odmówi takźo modlitwę, 
w imieniu całego narodu, w ciągu której Jego C. 
Mość raczy stać. Po tej modlitwie metropolita po­
wie krótką przemowę do Jego C. Mości, śpiewacy 
odśpiewają: Te Deum; na now > odezwie się odgłos 
dzwonów i rozpocznie się liturgia święta. Jego C. 
Mość raczy zdjąć, koronę i oddać niosącym ją , a 
po skończeniu liturgii znowu włoży na siebie.

Po przeczytaniu ewangelii św. podaną ona będzie 
do ucałowania Ich C. Mości. Przy zaczęciu pieśni 
podczas brania komunii św. przez duchowieństwo od 
tronu cesarskiego do wrót carskich, podesłany bę­
dzie dla najwyższego pochodu do tychże wrót przez 
moskiewskiego gubernatora cywilnego i dwóch asy­
stentów, aksamit karmazynowy, obszyty złotym ga­
lonem, a w pobliżu samych wrot carskich do pre- 
zbyteryum cerkiewnego,— oprócz aksamitu podesła­
ne będzie złotogłowie, którego koniec w sanctua- 
rium rozłożą protodyakonowie. Po odśpiewaniu tej 
pieśni i po przyjęciu komunii św. przez odprawia­
jących liturgię, kiedy wrota carskie otworzą się, 
wyjdą od ołtarza dwaj biskupi z protodyakonamii 
oświadczyć Jego C. Mości, że chwila namaszczenia 
nadeszła. Wtedy Cesarz oddawszy swą szpadę asy­
stentowi i zszedłszy z tronu, raczy udać się w pur­
purze do wrot carskich; za Jego C. Mośoią postę­
puje Cesarzowa. Poprzedzają ich: naczelny mistrz 
obrzędów z dwoma wielkiemi mistrzami obrzędów, 
wielki marszałek dworu z marszałkiem dworu, na­
czelny marszałek, trzej dygnitarze z regaliami rzę­
dem: (niosący koronę—w środku niosący berło—  
po prawój, a jabłko—po lewej stronie). Za nimi 
Cesarz, mając obok swych asystentów i dwóch star­
szych kawalergardzkich oficerów, z pomiędzy stoją­
cych na tronie. Za jego C. Mością: dowódzca puł­
ku kawalergardów Jej C. Mości z gołym pałaszem, 
minister dworu cesarskiego, minister wojny i de- 
źurny jenerał-adjutant. Za Cesarzową: asystenci Jej 
C. Mości, a za nimi: urzędnicy dworu Igo i 2go 
stopnia i szambelaiowie, przeznaczeni do podtrzy­
mywania purpur Ich C. Mości. Po przybliżeniu się 
do wrot carskich, N. Pan stanie na podesłanem zło­
togłowiu, a N. Pani raczy zatrzymać się między 
tronem i stopniami przed sanctuarium. Asystenci 
Jego Ces. Mości odejdą na prawo ku miejscowemu 
obrazowi Zbawiciela; za nimi rzędem: minister dwo­
ru cesarskiego, minister wojny, deźurny jenerał-ad­
jutant i dowódzca pułku kawalergardów Jej C. Mo­
ści z gołym pałaszem; przed tymi ostatnimi: osoby 
trzymające na poduszkach koronę, berło i jabłko, 
dw aj s ta rs i oficerow ie k aw ale rgardów , w  pobliżu p o -  
mienionych odstępów , a dw aj w ie lcy  m istrzow ie  ob­
rzędów, marszałek dworu, naczelny mistrz obrzę­
dów, wielki marszałek dworu i naczelny marszałek, 
półkolem od obu chórów do miejsca, gdzie Jój C. 
Mość zatrzymać się raczy.

Metropolita Moskiewski, wziąwszy drogie naczy­
nie z olejem świętym, zbliży się do Jego C. Mości 
i umoczywszy przygotowany w tym celu kosztowny 
pędzel, dopełni namaszczenia świętego na czole Je­
go C. Mości, na oczach, na nozdrzach, -a ustach, 
na uszach, na piersiach i na rękach, mówiąc: Ce­
cha daru Ducha świętego, a metropolita nowogrodzki 
i St. petersburgski, obetrze miejsca namaszczenia
bawełną. Przyjąwszy nam aszczenie, przy dopełme- 
nin któranm „ rW zono  bedzie w dzwony i dany 101

| scy, tak duchowne, jak i świeckie osoby, złożą przez 
pokłon trzykrotny, najpoddańsze powinszowanie z po­
wodu szczęśliwie dokonanej koronacyi i namaszcze­
nia świętego.

■ Poczem Jej C. Mość Cesarzowa Aleksandra Fe- 
[ dorówna (matka), z całą najj. familią i książętami 
zagranicznemi, raczy wyjść z soboru, drzwiami po- 

:łudniowemi i wrócić do pałacu, w dawnym porząd­
ku, poprzedzana przez urzędników dworu i

niu którego uderzono •• - .
krotny wystrzał z dział, N. Pan ra y ną p° 
prawej stronie, naprzeciw miej scow g -■ a-
wiciela. Wtedy przystąpi do wrot car. kich'Cesarzo­
wa i stanie na te nże złotogłowiu. J® u_ mo~ 
skiewski namaści tylko czoło Jój C. , ymn- 
wiając także: Cecha daru Ducha świę g . po- 
lita zaś nowogrodzki obetrze bawełną "JieJSC0 na­
maszczenia. Po namaszczeniu, Jój C. czy
stanąć po lewój stronie, naprzeciw obrazuJ ! £ ęt~ 
szej Panny, mając przy sobie swych asysen ów.

Wtenczas metropolita m o s k i e w s k i  wprowadzi, przez 
wrota carskie, Cesarza wewnątrz Sanctuarium, mm 
zaś asvstniflpv tanfani nftdtrzvm0.i9 P0™ purpury.zaś asystujący kapłani podtrzymają poły purpurj 
Jego C. Mość zatrzymawszy się Prze a °
łem , na złotogłowiu, raczy przyiąć kommunią św., 
według godności Cesarskiej, jak 
kapłani, to jest osobno Ciało i osobno Krew Pańską. 
Po przyjęciu kommunii św., jeden z biskupów poda 
Jego C. Mości chleb poświęcony i wod^  a dJ ug' 
posłuży przy Urayciu ust i rąk. W? f / dł JhZ 
ctuanum, N. Pa„ raczy znowu odejść ku obrazowi 
Zbawiciela, » jy. Pani złriży się do wrót cesarskich 
dla przyjęcia kommunii św. zwykłym sposobem, ^  
metropolity moskiewskiego; przyczem dwaj drudzy 
biskupi posłużą Jój C. Mości przy udaniu chleba 
święconego i WOdy do umycia ust i rąk. Następnie 
Ich C. Moście raczą udać Jię razem do tronui i za­
siąść na tronach. Regalia niesione będą wprzód tym 
samym porządkiem, jak je niesiono do wrót carskich.

Po odprawieniu liturgii św. wszyscy dygnitarze, 
należący do procesyi, wychodzą drzwiami półno- 
cnemi i stają zewnątrz soboru, na swoich miejscach. 
Wtedy protoprezbiter spowiednik odmówi w obec 
Ich Mości dziękczynne modlitwy odmawiane p 
kommunii św.; przy końcu liturgii protodyakojj za 
intonuje modły 0 długoletność dla Cesarza i Cesa­
rzowój, a śpiewacy odśpiewają trzykrotnie: Mno- 
gaja łjeta. W reszcie podany będzie do ucałowania 
Ich C. Mościom krzyż święty. N. Pan włoży na swą 
głowi koronę, weźmie berło i jabłko. Wtedy wszy-

ku, poprzedzana przez urzędników dworu i kawa­
lerów i mając za sobą damy honorowe, kamer-frei- 
linę, freiliny Ich C. Mości, ochmistrzynię dworu i 
freiliny Ich Wysokości, a Ich C. Moście udadzą się 
z północnych dtzwi soboru, przez urządzony po­
most, obity suknem karmazynowem i pod baldachi- 
nem, do soboru archangielskiego, przez który wszy­
scy dygnitarze, idący na przodzie, przechodzą drzwia­
mi zachodniemi ku soborowi Zwiastowania. Skoro 
Ich C. Moście zejdą z tronu dla wyjścia z soboru 
Wniebowzięcia, czterej oficerowie kawalergardów 
stojący na stopniach tronu, udadzą sie za Ich C. 
Mościami, i po wstąpieniu Ich C. Mości pod balda­
chin, szykują się do pochodu: dwaj przed przed- 
niemi i dwaj za tylnemi podporami baldachinu. Ich 
C. Moście wszedłszy do soboru, raczą ucałować 
obrazy i relikwie święte i uczczą groby przodków 
swoich. Protodyakon odmawia przepisaną ektenią, 
po skończeniu której będzie zaintonowaną pieśń o 
długoletność. Tym samym porządkiem Ich C. Moście 
raczą udać się do soboru Zwiastowania, gdzie du­
chowieństwo postępuje tak, jak i w soborze archan- 
gielskim. Przy każdym soborze, dla spotkania, po­
dania do ucałowania krzyża i pokropienia wodą świę­
coną, znajdować się będą biskupi z odpowiednią 
liszbą duchowieństwa. W ciągu całego pochodu, 
N. Pan raczy być w koronie i purpurze, z berłem 

| i jabłkiem w ręku; całując zaś obrazy święte, od­
daje te regalia osobom, które je niosły. Podczas 
pochodu biją w dzwony i daną będzie salwa 101 
wystrzałów z dział, a rozstawione w paradzie woj­
ska, oddają honory grając i bijąc w bębny. Przy 
wejściu do soboru archangielskiego, z drzwi półno­
cnych, b ddachin niesiony nad ich C. Mościami przyj­
mują wyznaczeni do tego sztab-oficerowie, i wy­
noszą do drzwi zachodnich, a po wyjściu Ich C. 
Mości, oddają takowy jenerał-adjutantom i jenerał- 
inajorom orszaku Jego C. Mości.

Z soboru Zwiastowania Ich C. Moście udają się 
do krużganku Krasnego, przy którym wszyscy ucze­
stniczący w procesyi zatrzymują się, oprócz dygni­
tarzy dworu, idących w porządku przepisanym, do 
pokojów wewnętrznych, gdzie Ich C. Moście raczą 
pozostać dopóty, dopóki w sali Granowitej aie zo­
stanie wszystko przygotowane do obiadu. Po za­
wiadomieniu o tern przez naczelnego marszałka 
Jego C. Mość z Cesarzowemi, w towarzystwie asy­
stentów, ministra dworu cesarskiego, ministra woj­
ny i dowódzcy pułku kawalergardów Jój C. Mości, 
uda się, w całem odzieniu cesarskiem, do sali Gra­
now itej, m ając przed sobą: 4ch  m istrzów  obrzędów, 
2ch w ielk ich  m istrzów  ob rzędów , m arsza łka  dw oru  
n aczelnego  m istrza o b rzęd ó w , w ielk iego m arszałka’ 
d w o ru , 2ch heroldów, osoby niosące koronę, ber­
ło  i jabłko, z ich asystentami, wyższych dygnita­
rzy dworu i naczelnego marszałka. Po obu stro­
nach Ich C. Mości idą opodal, jenerał i fligiel-ad- 
jutanci, sekretarze stanu i kawalerowie dworu, a 
za N. Paniami: członkowie rodziny cesarskiój i ksią­
żęta zagraniczni, mając za sobą damy dworu. Na 
całej przestrzeni pochodu ustawieni będą szpalerem 
kawalergardzi i grenadyerowie pałacowi. Członko­
wie rady państwa, wyższe duchowieństwo i osoby 
świeckie płci obojój klas lój i 2ój, zaproszone na 
obiad i wprowadzone do sali Granowitej przez mi­
strzów obrzędów, stają przy stołach u swych miejsc, 
a inne osoby: damy, z lewej, a osoby duchowne i 
świeckie, z prawej strony sali.

. b 9 ‘ M°ście raczą wejść na tron, gdzie pod 
baldachinem przygotowany będzie stół obiadowy na 
P zy nakrycia: dla Jego C. Mości w środku, dla Ce­
sarzowej Aleksandry Fedorówny (matki) po prawój, 
a dla Cesarzowój Maryi Aleksa idrówny po lewej 
I b °r e de£°. Mości. Za tronami staną asystenci 

C. Mości i urzędnicy dworu Igo stopnia, na­
przeciw nich krajczy, a po prawej i po lewej stro­
me stołu wielcy podczaszowie. Niżej po bokach tro- 

|?u czt?reJ oficerowie kawalergardów z gołemi pa- 
aszami, a u rogów ostatniego stopnia tronowego 
waj heroldowie; na przeciw tronu zaś naczelny 

marszałek, wielki marszałek dworu, naczelny mistrz 
rzędów i marszałek dworu, a za nimi wielcy mi­

rzowie i mistrzowie cbizędów z laskami. Na da- 
y przez Jeg0 c  ^ość roz|jaZ) minister skarbu po- 

wv# 0sarz°wym , przygotowane z okoliczności naj- 
da i ; d ,Ioronacyi medale, które potem rozdane bę- 
r /e d n it^ ”1 ° bcVei Prci obecnym osobom, przez u- 
S7 vch "isterstwa skarbu. Dla najdostojniej-
cznych stół ńh' a" 7 cosarskiei ' ksiąźąt zagrani-
niku, gdzie im taK Wy M z ie  w taJ~dale L „  ! kźe Podane będą wspom none me-
kościach. Walerdw zostających przy Ich W yso-

marszałelr8Z -d^ y Przez Je^° Ces" Mość> naczelny 
obrzędów W marszałek dworu, naczelny mistrz 
mistrzowi!, "Jarsz?,ok dworu> wielcy mistrzowie i 
C. Mości “rz9dów> oddawszy uszanowanie Jego 
które wnn0Wy dzą z sali granowitdi P° potrawy, 
naczelneo. sztab-oficerowie, poprzedzani przez
naczelne® marszałka> wielkiego marszałka dworu, 
maiac n k ,mistrza obrzędów i marszałka dworu, 
kich “Okach po dwóch oficerów kawalergardz- 
str7óu,Z-^°*emi Pałaszami, a za sobą wielkich mi­
na stół* m.i8t« ó w  obrzędów; stawiają zaś takow®
ru  P ’ w *e ^ki marszałek dworu i m a r s z a ł e k  ów 
z k- P on iesien iu  potraw, Jego C. Mość zd*>J™,e 
1 siebie koronę i odda ją , oraz b e r ł o  i jabłko nio-

sO m  je dygnitarzom, którzy położą te regalia na 
oddzielnie przygotowanym stole. Metropolita pobło­
gosławi stół, a Ich C. Moście raczą zasiąść." 
zaźad°ć° P'erwszóm daniu, Jego C. Mość raczy 
Dłci nh •*>ld’ yvtedy duchowieństwo i osoby świeckie 
kłon siadJ j?lerw?zyck dwóch klas, oddawszy po- 
i posłowie** °biadu. Zagraniczni ambasadorowie 
które weszły Sfl')'emiI.orszakarai> 1 wszystkie osoby 
tam podczas obiad., r / ra"0,witdj'> lecz nie Z0Stają 
chodzą, nie odwracalac' oddawszy PoHon> WV_ 
między nich, członkowi® cZ T 2  drZWi° m: Z P° '
goszczeni wcześniej w I n  5  dyplomatycznego, u-
jeżdźąją się do domów, a u r z e in iSnik,daniQ0n“’ • T "  
marszałkowie szlachty, szlachta roL ,«kS J ‘ ! °J’
czący w pochodzie jenerał-adjutanci ?enerU/ Z
rowie orszaku Jego C Mości, UigielJdjatanci1” 8̂ -  
kretarze stanu i kawalerowie dworu, obiaduia w n- 
rządzonych na ten cel na dziedzińcu wielkiego 
łacu kremlińskiego namiotach.

Przy obiedzie będą wniesione toasty za zdrowie 
Cesarza, przyczem danych będzie 6i  wystrzałów 
z dział; Cesarzowej Aleksandry Fedorówny, 51 wy­
strzałów; Cesarzowej Maryi Aleksandrówny, 51 wy­
strzałów; całego domu cesarskiego, 31 wystrzałów; 
duchowieństwa i wszystkich wiernych poddanych,
21 wystrzałów. Kubki podają wielcy podczaszo­
wie, a usługują szambelani; toasty wznoszone będą 
przy dźwięku trąb i biciu w kotły; podczas obiadu 
muzyka wokalna i instrumentalna. Po ukończeniu 
obiadu, Cesarz i Cesarzowa raczą wrócić do poko- 
J W wewnętrznych, w tym samym porządku, (d. n.)

Hronfli mieiseowi i la m n ic j p .
W łaściciele browaru londyńskiego Barkley i Per­

kins, zamierzają otworzyć w W rocławiu zakład podobny 
o on yóskiego, gdzie wyrabiać chcą portery i piwa an- 

gielskie. P. Perkins przybył w tym celu przed parą dniami 
do Wrocławm. Liczą oni nietylko na odbyt miejscowy, 
ale i na wywóz do Austryi i  Królestwa Polskiego.

Iśars papierów poblicsnych i pienięS^
W ied eń . Kur*a telearadoxne. t  d. 27 sierpnia — 

Augsburg 108. —  Hamburg 7 6. —  Londyn zjr. io
itr. 4 / , .  Paryi 119 /4 Agio od złota 7 1/ . .  —  Me-

5-prooent. 8 3 ,5/ł6 . —  dto B. 5-procent. — . Po*v- 
czka narodowa 5-proe. 859/16. _  Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-proc. 7 7 % . —  Metaliki 4 % -proc, - . — Me-
t%liki 4-procent. — . —  Metaliki 3-procent. — .   Losy
1834 roku — . — dto z roku 1839 1 2 6 % . —  dtto
z roku 1854 4-proc. 108 . —  Akcve Bankowe 1092 .__
Akoye kolei ielaz. oółnocn, 2840 . —  Akcye kredytu 
ruchomego 891,

fiur* wdedeńeki z 26 sierp. Metaliki 8 8 % . Nowa 
pożyczka 66. —  Akcye Banku wiedeń. 1092. —  Akcye 
kolei żelaznói północ. 2 8 2 % .— Agio od złota 7 Y2, od 
srebra 4 % . —  Oblig. nwoln. grunt. 7 6 % .— Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 8 % . —  Promessy galicyjskie 1 1 2 % . 

Kurs wrocławski , d .  2 6 sierpnia. — Banknoty
austr. 100 / ,  *. —  Bankn. polsk. 9 « ' % a i  —  Listy zast. 
polskie dawn. 93 /„ d. —  nowe —  d a ją .—  Listy zast 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  dają, dto 8 % .proc. 8 8 %  d 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 2 %  i .

Przegląd polityczny.
„ ,  Oepcsze telegrafie**?.
P a .r ? fP sierPma- Pays  donosi, źe fortece 

nad dolnym Dunajem tylko 4ma batalionami są je!  
szcze obsadzone. d je

trzymane* Z^Madrvti^T Hni ^tsiesianie o-trzymane z Madrytu z dnia wczorajszego mówi źe 
dziś nastąpi tam podpisanie aktu małźfństwa mie

nr,Lr „ d y !  24 sierPnia- Królowe przybyła dzi, i 
przyjmowała uroczyście hr. Chreptowicza, nadzwy­
czajnego posła rosyjskiego. Anglia wzbrania się 
przystać na propozycyę p. Marcy (amerykańską), źe 
prawo zaboru statków kupieckich przez okręty wo­
jenne państw wojujących, ma być zupełnie znie­
sione.

L o n d y n  25 sierpnia. Poseł angielski w Neapo­
lu (przybyły tu za urlopem) sir William Tempie u- 
marł wczoraj. Onegdaj królowa odbyła przegląd le­
gii niemieckiej. Parowiec wojenny austryacfei „Ka- 
decki“ wypłynął z Portsmouth. ,

Ma dr y t  23go sierpnia. G azeta  M adrycka  zamie­
szcza dekreta, w moc których siedmiu gubernato­
rów cywilnych prowincyj zostało usumętycb, a 16u 
innych z partyi umiarkowanej i ProS • 1(J
zamianowano. 7daip si„

. K o n s t a t y n o p o l  20 sierpm • ^  . p o-

jek t bankow y Ballazzego proiekta P n 'm
iRothschiMów' dog.d~=  P ^ S T .7 ^ ;  B»-

S 3  E S  (do M oskw y).

Rosyan. ----------------

AsembUe nat. pisze, źe rząd hiszpański 
lWrócić ma konstytucyę z r. 1854, zwołać d w i  7" 
kortezy lecz bez senatu, który ma b v ć „ ?  0wczesne 
K reuzzeitung  potwierdza tę w iadnI„L  T  złoźony- 

s .  Owa lab i .
szpanii i stanie na czele . wróci do Hi-
ze strony 0 ’Donnella nie jWie
«ie wiec #« i! znaj dzie trudności. Zdaje
%S& °“ “ n “  "‘i '" .  *•



C25AS z Czwartku 2 8  Sierpnia i S o d

J i l
W  T A E H O P O Ł U .

Priyietdî ś 2° ,E* 21 sierPnia.
HOTEL PD LLERA. Wedekind! Edmund oficer z Węgier.

Kruger Rudolf sędzia, PariUus Robert sędzia. Kielanowski i 
Jan w ł. dóbr z W iednia. Schwarz Kamilla z siostry z Salz- j 
brunn. Zawilska Franciszka oh. z Andrychowa. Schwarz R u - t 
dolf kupiec z Galicyi. Szlutow ski Stanisław oh. z Polski. Hr. i 
Dzieduszycki A le k s a n d e r  w ł. dobr ze Stryja. Żelechowski Jan 
ob. z W enecyi. Lcitner Ignacy kupiec z Pesztu. Unruch J a n ; 
z Dessau. Zimmermann Em. kupiec z W arszawy. Breyter 
Franciszek ze Lwowa. _

W yjechali: Rosenstraus Maurycy optyk do Lwowa. Hein- _ kościołowi i państwu. W  ciągu kursu ośmioletniego,
del Karolina z córką do W arszawy. Schindler Józef kapitan. o | owiadającego tyluż klasom niższego i wyższego ginina- 
Bogusz W alery  do Tarnowa. Blau Józef kupiec do B ilska.; unl , kodzie się udzielać prócz przedmiotów szkolnych, ję -
Nowotny Józef wł. dóbr do Galicyi. Muller Karol do V\ r o - , / v k francuski, niemiecki i pi lski dla w szystkich, włoski zaś
c ław ia. Sutti Karol do Wiednia. Wedekind Edmund do « a j angielski dla uczniów czterech wyższych k las ; m uzyka, ry -
rosław ia. sunki, kaligrafia i gimnastyka, i ściśle przestrzegać, aby ro-H O T E L  D R EZD E Ń SK I. S ta n is ła w  B iesiad cck i Dr. P r a w a ,, & _ J

Biesiadecki Jan z Sieklówki.

& m t

W  moc otrzymanego wys. c. k. Ministcryalnego przyzwo­
lenia otwiera towarzystwo Jezusowe z początkiem szkolnego 
roku 1856 r, w Tarnopolu dla młodzieży wyższych stanów 
konwikt, w którym prowadzenie jćj i naukow’e kształcenie

<S< Zmiana

Cociągr 
tle Dębicy

ao W iednia

Do W rocław ia

Do W arszaw y j

Z Dębmy 

Z W iednia

Z W rocław ia

Z W arszawy

s t o i k u  'A u * ;
uodziea&te

o s o b o w e  o d c h o d z ą  f  iV ,n ;
, c godzinie ml' ' 1& ?" ' '*
i o godzrolr 9td: 1 wieczorem.
, ,j gódzinic «tdj. min 1 0  V . t l i .
)■ ,) ;od*inV: 3Ć; min. 25 po co fa ł

O godzinie 6 tej min. 10 z rana. 
o godzinie 8 ej min. 30 wieczór, 
o godzinie 6 tej min. 1 0  z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po połudn. 

P r z y c h o d z ą  do Krakowa: 
i o godzinie 5aj min. 20 z '*ns.
) o godzinie 2ći mir. 35 po pbfudsv'n

o godzinie l l t ć j  min. 25 przed połudn. 
1 o godzinie 8 ej min. 15 wieczorem,

o godzinie 7ój rano.
o godzinie 2 ej min. 1 2  po południu,
o godzinie 1 lej min. 25 przed połudn. 
o godzinie 2 ej min. 1 2  po południu.

P o c ią g i osobowe, z  D ęb icy  do K rakow a:
{ o godzinie l i t e j  min. 15 przed połudn. 

o godzinie 2 ej po północy.

Z  K ra k o w a  do D ęb icy:
{ o godzinie 3ćj min. 37 po południu 

o godzinie 1 2 tej min. 25 w nooy.
- »r-.-'/«■*£'wmffMfe. MMWr.tłEtatL' 'Uh" " <•-- i-omk-g’' WiSVWV

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
C E N Y  Z B O Ż A

na T argow icy publicznej te Krakowie w  trzsch  gatunkach 
praktykowane.___________________

III. Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

Korzec pszenicy now,
„ „ starej .
z żyta . . . .
„ jęczmienia .

ow sa- . . . — .
„ grochu . . . | — •
„ jag ie ł . . . —
„ tatarki . . .
„ wielogrochu 
„ prosa . .
„ kukurudzy 
„ rzepaku letn.
V V nm owj 

m iarka ziemniak, n.
Cet. siana wagi krak.|j 

„ słom y 
Spirytusu garniec 

z opłatą 
Okowity .
M asła czystego garn 
Ja j kurzych kopa 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy kukurud. miar.

„ Częstochow. „
„ pszennej „
„ perłowej „

Mąki tatarczanej „
Mąki z pod krup. m.
Chleba prądnick. funt 
Mięsa wołowego .

„ drobn. bydła ,
Polędwicy w o ło w .,

° Z Magistratu m. Krakowa 26 sierpnia 1856 r.
Za radzcę i referenta S krzydełka  Sekr. 

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
P. liuchlewicz. Teofil We.sper.

Jan Zapf.

t n s e r a t f .

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych

_  y s z e d ł  ‘

2 B E S 5 R Y T  ■ "“>
(167.9) nakładem  K- Jabłońgfeiego we Lwowie.

II. (gatunkuI (gatunku

1030

7 30

II 4 15

U

— 36

(1745)

(3 )

(3)

zmowę potoczną prowadzono w dniach oznaczonych na prze­
mianę w języku francuskim i niemieckim. W  roku bieżącym 
rozpoczniecie kurs 15go w rześnia, później zaś w czasie dla 
szkół publicznych przepisanym i trwać będzie dziesięć mie­
sięcy. . - .

Z końcem każdego półrocza otrzymują rodzice i opiekuno­
wie szczegółowe świadectwa o zachowaniu się , pilności i po­
stępach wychowańców. a w przypadku ich zasłabnienia nie­
zwłoczną o tern , i o dalszych okolicznościach choroby uwia­
domienia. Gdyby zaś który z wychowańców niezastósowywał 
sic do porządku domowego, a upomnienia i odpowiednie środki 
nie skutkowały, oddanoby go nawet w ciągu kursu przyna­
leżnym osobom, zachowując jednak przytem wszelkie względy 
słuszności.

W a r u n k i  p r * y j ę c » a .
1) Pensya corocznie od jednego wychowańca płacić się ma­

jąca zostanie wcześnie przed zaczęciem szkolnego roku 
w miarę cen każdoczesnych obliczoną i obwieszczoną. Na 
ten rok- pierwszy ustanawia się w ilości 400 z łr. w m. 
k. i ma być półrocznie z góry tojest Igo  września i Igo

3 Y w erSa°/ic'Sedvby* wychowaniec został odebranym z kon- 
Wiktu w ciągu szkolnego roku. pensya półrocznie z góry 
zap łacona, zwróconą nie będzie. Jeżeli zaś sam zarząd 
konwiktu uzna wydalenie w ciągu roku za niezbędnie po­
trzebne. zwróci odebraną pensyę w stosunku odpowie­
dnim, wszelako licząc tylko ca łe , do końca roku szkol­
nego niestające jeszcze miesiące.  ̂ . . .  .

3 ) Z akład opędza z odebranej pcnsyi naukę wszystkich 
przedmiotów gimnazyalnych i języków, rysunków 1 ka­
ligrafii, niemniej utrzymanie domowego lekarza i usługę. 
Inne potrzeby jakoto: książki i wszelkie naukowe przy- 
bory, lekarstw a, porto listow e, pranie bielizny ltp. ró ­
wnie jak  i koszt potrzebny na lekcye, któreby wycho- 
waniee według życzenia rodziców i w łasnego uzdolnienia 
pobierał, np. m uzyki, fechtunków itd. ma być opędza­
nym osobno od osób dotyczących, które stósowną kwotę 
kwartalnie złożywszy, w swoim czasie rachunek z niej 
otrzymują. . . .

4 )  W  roku bieżącym tacy tylko uczniowie przyjetemi będą, 
którzy rok dziewiąty ukończyli, a trzynastego jeszcze 
nic przekroczyli. Mają złożyć metrykę urodzenia, świa­
dectwa szkolne i szczepionej ospy. Nadto zakład zyczy 
sobie mieć rękojmię dobrego ich dotąd zachowania się i 
fizycznego zdrowia.

5) Młodzież oddana do konwiktu nie może przywozie tam 
z soba innych książek prócz szkolnych i naukowo-po- 
mocniczych, gdyż wszelkim zresztą wymaganiom umy­
słowego kształcenia i rozrywki odpowie dobrany, miej­
scowy księgozbiór. . . .  - z

6 )  Ponieważ młodzież ta  żadnych przy sobie pieniędzy mieC 
n iep o w in n aw iec  ktoby z rodziców lub opiekunów ęncia 
zostawić Ala swoich jakió grosz rekreacyjny, zechce z ło - 
żyć go u przełożonego konwiktu, który każde przyzwól e 
życzenie młodzieńca uwzględni i będzie mu wy awac 
częściowo potrzebne zażądane kwoty.

7 )  W ychowańoy mogą także tylko za pośrednictwem swego 
przełożonego odbierać listy i adresowane do nich jak ie­
kolwiek przesyłki.

8 )  Jedynie tylko rodzice, opiekunowie lub osoby które wy­
każą się piśmiennćm ich do tego umocowaniem mogą 
brac konwiktorów do domu z obowiązkiem osobistego 
ich odprowadzenia w czasie oznaczonym. W yehody takie 
ograniczają się wszakże na ostatni czwartek każdego 
miesiąca, i zależą od dobrego sprawowania się i pilności 
młodzieży. Dla rodziców lub opiekunów z daleka przy­
jeżdżających może być uczyniony odpowiedni do okoli­
czności wyjątek. Toż samo tyczy się dłuższej niebytności 
wychowańców w czasie świąt Bożego Narodzenia i W iel­
kanocnych. Mogą oni jednakże przyjmować w miejscu i 
godzinach ku temu wyznaczonych raz na tydzień we wto­
rek lub wre czwartek odwiedziny rodziców lub opiekunów, 
i osób które otrzym ają na to pozwolenie przełożonego.

9) Co sie tyczy wakacyj będzie to zależeć od woli rodziców 
i opiekunów brać młodzież z konwiktu lub ją  tamże zo­
stawiać, w ostatnim jednak razie mają złożyć za to o-
sobne wynagrodzenie.

W  ) ' l> r  a  u  a .
Każdy młodzieniec ma być opatrzony w następujące sprzęty 

(których nabycie przyjmie na żądanie i sam zakład na siebie, 
podejmując sie zresztą  wskazać miejsca gdzie mogą być w k a - 
żdym czasie za s ta łą  cenę przysposobione.) 
h u k n i e :  1  frak lub półfraczek z czarnego sukna, 1 para 

spodni czarnych, 1  para  białych letniph, 1  kamizelka 
b ia ła  pikowa. 1 zimowa ciemna, 2  kamizelek letnich, 
2  surduty zimowe, 2  letnie. 1 para zimowych spodni 
na codzień. 2  par letnich, 1  płaszcz lub paletot zi­
mowy, 1 odzienie wierzchnie na la to , 1  kraw at czarny 
i 2  chustek na szyję, 1 czapka zimowa i 1  kaszkiet 
lub kapelusz na lato , 2  pary butów i 2  podszycia, 2  
par rękawiczek zimowych i 2  par letnich.

B i e l i z n a :  12 koszul, 12 chustek do nosa, 12 par pończoch 
lub szkarpetek . ® par gatek, 6  serw et, 6  ręczników, 
6  poszewek, 6  prześcieradeł, 1  ko łd ra  letnia, 1 zi­
mowa, 1  poduszka, 2 ’ długa i 1  */4’ szeroka (może 
być skórzana) 1 materac 5 długi  i 2 ' / /  szeroki.

1  ły ż k a  stołowa i 1  łyżeczka do kawy

Handel pod firmą F. Bruno Hahn przeniesiony 
JFT został z R y n k u  głównego z rogu ulicy Szewskiej do

H  u licy  G rodzkiej pod L. 26/21
na miejsce gdzie dotychczas zostaw ał handel b ław a- 
tny p. St. Zawadzkiego.

i  Socal^rranfrming. |
IgS Die Handlung unter der Firm a F .  B ru n O  H a h n  

ist von dcm Hauptplatze Ecke der Schnstergasse in
1  bit mtobtfet © o ff*  5 K . 2 6 / 2 * . ®

iibertragen w orden, wo bisher die Sohnittwarcnhand- g g  
jig , lung des Herrn St. Zawadzki existirte. (1650-7-10)

(iiH'/idiiift (Stotnctci)
na 2 0  korcy ziemniaków zacieru ze wszelkiemi naczyniami i 
dogodnościami jako to mechanizmem wodą poruszanym i m ły­
nem wodnym do mełcia słodu wszystko w najlepszym stanie 
przy dodaniu pewnej ilości ziemniaków, je s t w Ujeżdzie 1  
mili od Krakowa w Księstwie Krakowskiem od Igo wrze­
śnia r. b. d o  w j d z i e r i i m l e i l i a .  W  gorzelni tej jest 
browarek piwny i miodowy z całym  narządem. Wiadomość 
na miejscu u właściciela lub przez listy frankowane pod L. 
63 na Piasku w łazienkaoh. (1663-4 -6 )

" |B l T m m  « /  g t  m I  prywatny, dokładnie ob-
JW  n. b M I/B  znaj miony z teraźniejszym

i trybem nauk w szkołach publicznych, zdolny kierować p ry -  
I watnemi sludyami nawet w wyższych klassach gimnazyal- 

g g j ln y c h , z czego najwiarogodniejszemi świadectwami wykazać 
's ię  może, szuka odpowiedniego zatrudnienia w domu obywa­

telskim znaczniejszym; bliższa wiadomość za listami franko- 
wanemi w Administracyi C zasu■ (17(10-3)

W  dniu 1 1  sierpnia z g i n ę ł o  na kolei żelaznej w Dębicy

t o r b a  p d f i r ó ^ n a ;
W łaściciel nieżądając jej zw ro tu , uprasza tego kto ją  znalazł, 
aby mu pocztą przesłać zechciał dwa paszporty w niej za­
w arte, które mu wskażą jego adres. (1 7 8 0 -2 -3 )

Prz>' główniejszej a najwięcćj 
M  ■  uczęszczanej ulicy położony a

elegancko 1 w  najśw ieższym  guście urządzony, o- 
bok wszelkich dogodności, jes t z wolnej ręki do sprzedania 
pod korzystnem i warunkami.

Bliższa wiadomość w Adm inistracyi Czasu  ustnie lub na 
listy frankowane. (1403-11)

1 Zniżone ceny
P O R C E L A N Y !

Fabryka Porcelany w Schlaggenwald, utrzymując swój | 
S k ł a d  g ł ó w n y  w r R r a U n w l e  w handlu pod- 1  
pisanego, zawiadamia Szanowną Publiczność, iż znacznie j

z n i ż y ł a  c e n y
 ̂ swoich wyrobów, z któremi się nadal Jej łaskaw ym i 

względom poleca. \ .
gj (1570-6) Aloizy S ch w arz

Pewna osoba maj^c doświadczony praktykę lasow^ życzy 
sobie w wiekszem skarbie przyjąć obowiązek

za kaucyą ile potrzeba wymagać będzie, wiadomość na po­
czcie w  Podgórzu poste restante pod Lit. A. B. (1 6 8 3 -3 -4 )

PBOSZEISJIDUTZRIE

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu , wedle świadectwa G azety w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym meda- 
I tą n i  5 przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia mi^dzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite- 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami
w kraju i zagranica. , , . .

Jedyny główny skład przesyłek: Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu
W a n d l a .  . ,

Cena pu d e łk a  oryginalnego zapieczętow anego \  złr- 18 kr- k. m. D okładny  przep is Użycia wo w szystk ich  
jeży k ach .

* Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga.-1- J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  cierpieniach 
Żołądka 1 żywota, jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  nabyła.

Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirclunayer i Syn.
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW S a w i c z e w s k i  K I o r .  Biała J . Berger. Bochnia Niedzielski. B rzeza n y  B. Neranzi. B ucząc*  J. 
Czerkawstti. Czerniow ce  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Oórahumora Laiser. K ołom yja  J. Zachariasicwicz. 
L w ów  Karol Ferd. Mildo. Podgórze  S. Schlesinger. Radaur Resch. R zeszó w  J . Schaitter. Sambor Gilatowski. 

i Stan isław ów  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. Suczaw a  Dawid Beiner. Tarnopol A. Morawec. T arnów  Józef 
' Jahn. W adowice  Schwarz i Heinz. (519-34-48) A. Moll w Wiedniu.

(1624)
Podpisany zaopatrzywszy 

najumiarkowańszych
swoj 

mianowicie:

i k o n i e
handel w Krakowie i

I  I  ®  H  i  ( 6 - 2 0 )
w Tarnowie nowemi zapasami towarów, poleca je  po cenach jak

iarkowańszycli — .........  ■ •  1  •  1Herbatę wyborną chińską i karawanową

i S E S E l ,  

wyższego wykształcenia
iitei żeń sk ie j

Pierwszego września. r. b “bok B ilsk a^  W y ł I
jowanem pensjonacie dla cóiek „gólnych, także o |L
kształcenie zawiera w sobie pr • „  ■ pensyonat przyjmu:e t kowanym
jeżyki, rysunki, śpiew j muzykę Tenże pt» /  n  iuJe

I n n e  sprzęty: - . „ -------  .
ze srebra szczerego lub chińskiego opatrzona cyfrą o d - j ; , r .  | i  z Ch. na cztery listv mnie nie od­
powiednią. 1 2  S— bie-le, 1 szczotka i W  K  £ -

C oSdoZOŚukien i butów, tych sprawienie w zimie ,„b j pełniedie TKstem . „ l e Twr a c a  -  „ if o ^ m S u
w lecie. równie jak  i uzupełnienia późniejsze w szyst- , » tego me " 8  pobytu, proszę aby na list z 19 czerwca 
kich z czasem ubywających powyższych sprzętów z o - 'J eSo teraźmej • ^  naj mnićj z łr. 100 m. k
staw ia się porozumieniu przełożonego z rodzicami i i odpowiedzieć, P . —  „.„„i_.-ż - •
opiekunami W 1«bv ilość onych nie l,v». { „ k id e s ła c , a

po z łr. 2. 3. 4, 5, 7, I® za ^unt waS' wiedcńskiój w paczkach ćwierć funtowych. — Herbatniki z angielskiej kompozy- 
cyi Britannia Metal“ — Obicia pokojowe podług najnowszych deseni paryskich z fabryki braci Sieburger w Pradze 
no cenach tak tanich, źe stosunkowo pięknie dać pokój wymalować, drożej kosztuje niż tapety. Do całego pokoju średniej 
wielkości kosztują obicia z łr . 5, 6 , 8 , 10, 1 2 , 5 5  itd. — kalo sze  gumowe z fabryki P- Reithoffera w Wiedniu jako i 
amerykańskie w- gatunku tak  dobrym 1 po cenie tak taniej jak  nigdy jeszcze nie były. — Taimy czyli paletoty gumowe, 
poduszki gumowe powńctrzem nadęte, balony i piłki gumowe. — Buty ranne i pantofle, kapelusze męskie, krawatki i rę ­
kawiczki. — Nici maszynowe angielskie i bawełna wprost z Anglii sprowadzona po cenie bardzo tanićj. _  W szelkie p rzy- 
borv do rysunków jakoto: Reiscougi, Cyrkle, Ekierki. Reisbrety itd., Farby, Pędzliki do użytku w szkołach Parasole, 
Tace WÓde kolońska od najlepszego fabrykanta wprost z Kolonii sprowadzaną. — Perfumy, Pomady, M ydła angiel­
skie i francuskie. B a l dc *>nnccssl:®' Llold Cream czyli pomade na ręce i na twarz. Lait de Conoombre. Lait de fraises 
iakoteż i Pomade poziomkową. — Kali-Creme Wode na piegi. — Pom adę „Nop plus ultra do farbowania włosów 
słoik no 30 kr. m. k. — Smarowidło gumielastyczne na skóry, czyniące skórę 'mc>ą. mocną 1 nieprzemakalną. Sma­
rowidło angielskie do powozów 1 maszyn „Englisches Patent W agen und Maschinenfctt puszka dwa funty za 45 kr. m. 
k. — Lam py stołowe I ścienne, Karty i marki do preferansa. — L ask i, SPICI,1 7 ~  Kapelusze unifor­
mowe Szpady, Pcndcnta, złote galony, gwiazdy, sznury i guziki z orłami. — P roszek dla bydła korneuburgski,
b rą z y ’i ku tasy  do firanek’ w stążki, tu le , w elo iiik ii t y ^  r ó ż n y c ^ t e ^ ^ ^ edm;ot6w

w Krakowie w domu dawnićj P. W ielanda naprost wieży Ratuszowćj w Rynku głównym i w Tarnowie.

NB.

, _ na moje ręce 0 -

byieby ilość onych nie b ^ ła  mniejszą ł ak | ‘tego8n r d r o L Uw łaśoiw ^me* ^ c^ n,eCi5" 0,5C' P°"

panienki w zupełną opiekę. Dokładny pro gra 
czytać można w Biale pod N. 287 na pierwszóm piętrze

W J I a/:UllU> . , . * !»
Osoby pragnące umieścić swoje dzieoi juz na ten rok w zm ian- 
iwanym zakładzie zechcą zgłosić się jak najprędzćj do D y- 

pensyonatu; rehcjTi konwiktu w  Tarnopolu lis ami trankowanemi.
(1 7 8 9 -1 -3 )

KUKlWUIlit* • 1 «ru* r-lwńi ^----
Kamiów 26 sierpnia 18 ■ O 784-1-3) J .L ip c zy ń sk i.

P o s i a d a ć * ^  g o r z e l n iinein iTcisverzeionniss von a c c n ic n  lłnii T.łA w
H y a z in th e n  und anderen h o l i .  n i o m e n Z l C i e h ^ j  ^ ó rz y  z mego nowego w tym roku dokonanego wynalazku 
K n o l tc , , ,  von Herrn J .  I I .  K r e l a g e  S o h n  in **a a T . pożytki chcą otrzym yw ać, upraszam jak  najśpie
l e n i ,  wciche vom 1. Sept. d. J . an , vcrsandt w erden , Wiru szmeji Jo mnie gi.  7 
in der Expedition dieses Blattes g r a t i s  verabreicht, auch ; ‘ wn' “-”
von mir au ł p o r t o f r e i e s  Verlangen g r a t i s  f r a n c o  z u g e -j  
gandt. Ebcnso w i-j — —_ ? . i . i , o n i o i m i c c  vonwird mein reichhaltiges Preisverzeicliniss von
( i c n i i i s v - ,  O c c o n o tn ie - , G r a # - ,  H o l z -  und B ln n ie n -  

' sowie P f l a n z e n , welches im Novbr. d. J . e r-  
s c h e in t ,  a u f  p o r l o f r e i e ą  Verlangen g r a t i s  f r a n c o  uber- 
s a n d t .  iS ftrn . Ł ,o r .  Z i e n u i n n ,

Q ued l inbu rg .  Saamenhandlung, K unst- und Handels- i 
C1719-3-6) gkrtnerei.

Zapewniam
j  m9ki kukurudzanćj 7 garncy spirytusu o 30°
do 32 stopni W agnera.
z 1 korea ziemniaków 4 garnce spirytusu o 30° do 32 
stopni W agnera.
z 1  koroa żyta 6 y, garncy spirytusu.

L. Gumbiner
praktyczny technik browarniczy w Berlinie Spandauer- 

(1 7 1 1 -3 -6 ) brucke 7.

2 )

3 )

Posada Dyrektora lob Hntmistrza
przy uprzywilejowanej f a b r y c e  krajowej ż e l a z  .
bedzie w krótkim czasie oprozmoną; życzący sobie zająć ta-
kową zechce ^ f ^ -  ^ ^ r z ą d u  dóbr k a m i e n i ^  po­
czta Łącko w obw. pądeckim.

kamienicy po-
(1 5 6 7 -4 -6 )

Bona do dzieci wieku odpowiedniego, 
znana dotąd z dobrego 

. prowadzenia s ię , mó­
wiąca dobrze językiem niemieckim i polskim (a  przynajmniej 
nieobca w jj*yku  polskim), uzdatniona do robót kobiecych 
(dam skich). » toraby w razie potrzeby i do zarządu w go­
spodarstwie omoweip użytą być m ogła, z dniem 1  paździer­
nika r. b._ (a  nawet i wczelnićj) znaleść może korzystne dla 
siebie umieszczenie. Dalszą w tćj mierze wiadomość powziąść 
można tu w Krakowie w domu N. 637 gm. V przy ulicy F
ołajskięj na 2  piętrze. (1 7 5 5 -2 -3 )

po dzisiejszego numeru dołaoza się 
DODATEK u r z ę d o w y .

Antoni hAobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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Dodatek do IM. W 8 Dziennika „CZAS“ z d. 28  Sierpnia 1856.
Concurs-Kundmachung-

[ad  Nr. 19 8 6 1 .]  Im  B ereiche d e r  k. k . Finanz-L andes- 
D ir e c t io n  in  K rakau  i s t  fa r d e n  D ie n s t  d e r  . . a s s e n
e in e  A m tsassistenten  -  S te lle  m it  d e m  e a te  j a  r ic e r  
4 0 0  fl„ und eventuell e in e  A m ts a s s is te n te n s te l le  m i t  d e m  

G ehalte  jah rlich e r 8 5 0  fl. u n d  800 fl- provisor sc zu e- 
s e tz e n .

B ew erber um diese D ienstposten baben ihre g e b ó r ig  be- 
legten  Gesuche u n ter Nacbw eisung der tadellos zurUckge-

K o n k u r s - K u n d m a c h u n g .

[ad N r. 2 0 8 0 4 .]  Im  Bereiche de r k. k . F inanz-L andes- 
D irection  in K rakau ist bei der Sammlungs-Casse in  Boch­
nia die E innehm ers-SteU e m it dem  G ehalte  jah rlich e r 7 00 
Gulden dem Q uartiergelde jah rlich er 7 0 fl. und  m it der 
Verpflichtung zur Leistung einer Caution im B etrage  des

B ew erber haben ihre geh d rig  belegten  Gesuche un ter teg ten  D im r tz e i t , der C assa

N achw eisung der b isherigen D ienstle istung de r zurflckge- ^ u ^ l ^ U b e r h a u p t ,  insbesondere aber, im C assa-und

Rechnungsfache sich erworbenen K enntm sse, dann der 
S prachkenntnisse m it der A ngabe, ob und in welchem  G ra­
de sie m it Beam ten der K rakauer L andeshauptkassa  und 
bezliglieh m it den Beam ten der bam m lungskassen  dieses 
G ebietes verw andt oder verschw agert s in d , b is 10 . Sep­
tem ber 1 8 5  6 bei der k . k. F inanz - Landes - D irection  in 
K rakau im vorgeschriebenen D ienstw ege einzubringen.

Y on der k. k. F inanz - Landes - D irection.
K rakau am 6. A ugust 1 8 5 6 . (1 7  0 9 - 2 )

legten Studien, der erworbenen prak tischen  K en n tn isse  im 
Cassa- und R echnungsw esen, der P rfifang aus de r S taats- 
Rechnungsw issenschaft, des sittlichen  W ohlverhaltens, der 
Sprachkenntnigse, der C autionsfahigkeit und u n ter A ngabe, 
ob und in welchem G rade sie m it Beam ten der genancten  
Sam m lungs - Casse verw andt oder verschw agert sind, im 
vorgeschriebenen D ienstw ege bis 15 . Septem ber 185  6 bei 
der C am eral-B ezirks-V erw altung in Bochnia e inzubringen.

V on d e r  k. k. F in a n z - L a n d e s - D ir e c t io n .

K rakau am 12 . A u g u s t  1 8 5 6 . (1 7 0 8 --2 )

K l i
h.

u u (1 in a c n u n
[N r  7 7 7 °  I Vom 2 0 s ten  A u g u s t 1856 a n .  w e rd e n  a u f  d e r  a. h. prl* . N ord b ah n  d ie T a g e sz iig e  z w isch en  W . e n und 

L e m b e r g  'a h g e s o n d e r t  b e fo rd e rt w e rd e n . in K olge d essen  g le ie h ze itig  au ch  d a s  la h re n d e  P o s ta m t N r. 2  a u f  d e r  g an ze n  
S tr e c k e  z w isc h e n  W i e n  und K r a k a u  s e lb s ts ta n d ig  w irk e n , und von dem selben  T a g e  an . a u f  d e r  k . k . o s tn ch e n  . aa  sei 
sen b ah n  d ie P e rs o n e n z u g e  u ach  einem  nenen  F a h rp la n e  v e rk e h re n . . . . . . .  . . . .

D ie h ie rm it  in V e rb in d u n g  s te h e n d e n  P o s t-C o u rs e  w e rd e n  in n ac lis te h e n d e r  W e lse  a b g e a n d e r t:
1. Mourierpost zwischen Lem berg und K rakau.

Von L e m b e rg  ta g lic h  um 12 U h r M itta g s . Von W ie n  ta g lic h  um  8  U h r  3 0  M. A bends.
Przem yśl
Ja ro slau
Rzeszów
Dembica
K rak au
W ie n

8  U h r 40  M. A bends. 
12  U h r M itte rn a ch t.

4 U h r 2 5  M. K ruh.
9 U h r 5  M. F riih .
2  U h r 3 5  M. A bends.
5  U h r 3 0  M. F ru h .

K ra k a u  
D em biea „ 
R zeszó w  „ 
J a r o s la u  „ 
P rz e m y ś l „ 
L e m b e rg  .

11 U h r 2 5  M. F ru h .
3  U h r 37  M. A bends. 
9 U h r  2 5  M. A bends. 
I U h r  5 0  M. F ru h .
4  U h r 3 5  M . F ru h .
1 U h r  25  M. M ittag s .

Von L em berg tiiglich um 
in P rzem yśl

Ja ro slau
R zeszó w
Dembica
K ra k a u
W ien

S .
Von L e m b e rg  ta g lic h  um

in P rz e m y ś l „ „
in J a r o s la u  „
in R ze szó w  „ „
in D em bica „  „
in K ra k a u  „ „
in W ie n

P e r ^ o n e n - P o s t  zwischen Lemberg and lirah au
6 U h r  F r f i lT  '  on W ien  tag lio h  um  8  U h r 3 0  M. A bends.
5  U h r  ? 0  M. A bends.
9  U h r  2 0  M. A bends. j“
3  U h r  2 0  M. F ru h . )n
9  U h r  10  M. F ru h . m
2  U h r  3 5  M. A bends. in
5  U h r  3 0  M. A bends. ! >«
M alienost zwischen Leuiberg und lirak au .

Von W ie n  ta g lic h  um  7 U h r F ru h . 
in K ra k a u  ta g lic h  um  8  U h r  15 '1  • A bends 
in

K ra k a u  
D em bica -  
R ze szó w  „ 
J a r o s la u  r  
P r z e m y ś l .  
L e m b e rg

, I I  U h r  2 5  M. F rS h .
3  U h r  3 7  M. A bends. 

10  U h r 40  M. A bends.
4  U h r  3 0  M. F ru h .
8  U h r  15  M. F ru h .

, 8  U h r 3 0  M. A bends.

7 U h r  A bends.
5 U h r 3 5  M. F ru h .
9 U h r 40  M. F ru h .
4  U h r 15 M. A bends. 
9 U h r 55  ill. A bends.
5  U h r  20  M. F ru h .
7 U h r  40  M. A bends.

D em bica „  „ 1 2  U h r 2 5  M. N ach ts .
R ze szó w  „  „  8  U h r 2 5  M . F riih .
J a r o s la u  „  ,, 3  U h r  1 0  M. A bends.
P rz e m y ś l „  „ 6  U h r  5 0  M. A bends.
L e m b e rg  „ „ 6  U h r  10  M. F riih .

t  'lAnriolnoxl z w isc h e n  H nlm hur H ra h a n  und W a d o w ic e .
I o n  K ra k a u  (B a h n h o f )  tiig lich  um  6  U h r 15  M F ru h . Von W ad o w ic .r  tag lich i um 12 U h r  3 0  M . M ittag s .

in W ad o w ic e  „  „  1 U b r A bends. in K ra k a u  ( B h f )  ta g l  „  7
5 . B ia r io ip o st zw laelien  H yślen ice^ u n d  Iz tleb n ik .

Von lz J e b n ik  ta g lic h  um 4  U h r A bends.
in  M y ślen ice  „  „ 6  U h r  A bends.

V on  Izd eb n ik  n ach  M y ślen ice  R e to u r r i t t .
M olenpost z w isch en  C h n a n o w  ««u«

Von C h rzan ó w  ta g lic h  1 ) um 6  U h r 3 0  M. F riih .
2 )  „  9 U h r 15 M. F riih .

„  „  „  3 )  „  4 U h r  A bends.
„  „ „  4 J  „  « U h r A bends.

U h r  2 0  M. A bends.

Von M y ślen ice  ta g lic h  um 12  U h r 3 0  M. M ittag s. 
in Izd eb n ik  „  „  2  U h r  3 0  M. A bends.

H a h n l i o l '  ' I ' r z e b i n i a .
in T rz e b in ia  tag lich  1 )  um  7 U h r 15 M. F ru h .

2 )  „  9 U h r 45  M. F ru h .
„  „  „  3 )  „  4  U h r  3 0  M. A bends.
n r  — U 6  U ltr 45  M. A bends.

in C h rzan ó w  tag lich  1 )  um 8  U h r 3 0  51. F ru h .
2 )  „  10  U h r  4 5  M. F riih .
3 )  „  6  U h r 8 0  M. A bends. 

”  4)  „  8  U h r  A bends

r d L l
im  B ahnhofe  ta g lic h  1 )  um  J  U h r  15 M. F ru h .

" ^  "  -  • ’

” 41„  „  » . ” 
z w isc h e n  W ien  uud D em bica.

2  U h r 15 M. A bends. 
8  U h r A bends.

Von T rz e b in ia  ta g lic h  1 )  um 7 U h r 4o  M. F riih .
2 )  „  10  U h r  1 5  M. F ru h .

”  * 3 )  „  5  U h r  A bends.
® ”  4 )  „  7  U h r  15 M, A bends.
Die B o th en p o st N r. 1 und 4 zu F u s s  b lo ss  m it B rie fp o sL  

j ,  | » « t c h e l w a t f e n > r a l i r t  a w i s e h e n  d e m
Vom P o s ta m te  ta g lic h  1 )  um  5  U h r F ru h .

*  2 )  „ 11 U h r  F ru h .
31  2  U h r  A bends.
41 „ 7 U h r  45  M. A bends.

” N r. Is  2 , 8 , 4  zu  und  von den  Z iigen  i„ „ ,;,..
N r. 4 vom  P o s ta m te  zum  Z u g e  nach  M yslow  ..

. . . . . .  „ IT. „  im  P o s ta m te  tag lich  1 )
Vom  B ah n h o fe  ta g lic h  1 )  um  6  U h r fru h . 2 )

2 )  um  11 U h r  45  M . F ru h . o n  ” a<
3 ) „ 3  U h r A bends. n « * 4 1
41  8  U h r 3 0  M A bends. „  n ” 51

”  "  "  5 )  „  2  U h r 3 0  M. A bends. 1 „ « ” '
”  N r. 1 . 2 . 3  und 4  von und zu den Z u g e n  z w isc h e n  W ie n  und D em bica r. IA , a U » u .

§  R e i t | i o 8 t  z u i N c l i e n  I S a l m l i o I V  z u m  1  o n t r t i u l  um U h r 45  M. h u h .
V om  B ah n h o fe  ta g lic h  1 )  um  11 U h r 3 0  M. F ru h . beim  P o s ta m te  tag lich  J  ^ 3  u h ,  i0  M . A bends.

21  2  U h r  4 0  M . A bends. „  „ ” .  u r u k a u >
u  i f | , s s b o l e n p o « t  v o m  l l » l i n b « f e  z u i n  I * o s t a n , , c  1 ^ U h r 35  M. F riih .

7 U h r 15 M. F r u h .  beim  P o s tam te  tag h c  e
P o t t u i n i e  u u d

n 6  U h r 15 M. F ru h . 
12  U h r M ittags.
3  U h r 15 M. A bends. 
8  U h r 4 5  M. A bends. 
2  U h r 45  M. A bends. 

, ’Z u g e  au s  M yslow itz .

Vom B ahnhofe  ta g lic h  um 7 U h r 15 M. F r iih . -e .m  ro s ta o .te  J n  B o c l . u l a
K b  U e c k e l w a g c n f a l i r t  zwischen deiu I  o s t u m t e  uud B a l  g U h r 45 M. b tu h .

Vom P o s ta m te  tag lic h  1 )  um 3  U h r 3 0  M. F ru h . im B ah n h o fe  ta g lich  1 )  _ , u l i r  N a ch m .tta g s .

2)
3)

12 U h r 45  M. M ittags. 
9 U h r  45  M. A bends.

2)
3)

10 U h r A bends.

beim  P o s ta m te  tiig lich  1 ) 11,11
F ru h

V om  B ah n h o fe  ta g lic h  1 )  um  4  U h r 15 M. F ru h .
2 ) 1 U h r 3 0  M. A beuds
8 1  „  10  U h r 2 0  M. A bends.

I I .  n eck elw agen slah rt zwischen den. Postam te und dem  
V on, Postim O e T ig lich  1 )  um  2  U h r 3 0  M. F ru h . ™

21 „ 1 1  U h r 45  M. F ru h .
31 „  2  U h r 15  M. A bends.

I  4 )  ”  11 U h r  A bends.p n * j  n  ______ _

V om  B ah n h o fe  ta g lic h  1 )  um  3  U h r  F r u h .
21  „  1 2  U h r 45  M . M ittag s.

” 31 2  U h r 45  M. A bends.
"  3  I 11 U h r 30  M. A bends.

4  U hr 30  M.
| U h r 45  M. A bends. 

11 10  u h r  35  M. A bends.
>• V  e  i n  T a r u o w .
,  | | « l . n l . o t «  45  M F r a h .

im  B ahnhofe  tag lic h  1 )  um M ittags.
* * AA U  J

2  U hr 45 
0-1 12 U h r Miti
V  n I l h . 3 0  M. A bends.
3 )  « A  .Ti,r  15  M. A bends.» U  U h r 15 M.

„  8  U h r 15  M. F ru h .
beim  P o s ta m te  tag lich  1 )  um ' j j |>r 3 0  M . M ittag s.

”  „ „ 2 )  „  . . . .  A bends
3)  » j® U h r 45 M. A bends.

1 3 .  B o t b e n f a h r i  * w i » r l i e n  i l e m  P o i t a m t e  u m l  B a h n i i o f e ^ i "  ° * ' v i 5 .CV i" 't
Vom  P o s ta m te  ta g  ell 1 )  um 8  U h r 15  M. F  

•A  5  U h r A bend?r> n

V om  B ah n h o fe  ta g lic h  1 )  um 9  U h r 5J1V  F ru h .
r  r> i)

1 3
\o n  Oświęcim  

ta g l 1 )  um 10 U . '25  M. F r iih
„ 2)  „

.,r, M. Fruli.
im B ah n h o fe  ta g lic h  1 )  um 8  Uh Abends.

2)  „  5  U hr

25 M. F ru h .

7 U. 5  M. Abds

'’ci™ P o s ta m te  ta g lic h  1)  um 9 UJ*r  . 
n 5  U h r  4 5  M. A bends „  „  2 )  „  6

H a r l o l p o s t  z w i s c h e n  O ś w i ę c i m  u n d  W a d o w i c e .
in  K e n ty  Von K en tu

tag l. 1 )  um 11 U. 55  M. F ru h  | ta g l  1)  um  u .  10  M. M itt, tagl
« 2 )  „ 8  U . 35  M. A bds „  2 )  „  5  u .  F ru h  „

b )

®)

d )

Kundmachung;.
Lad N . 1 0 9 1 8 .]  V on Seiten der Rzeszower k. k. K reis- 

behorde w ird  h iem it bekannt gem acht, dasa wegen Nicher- 
ste llung  des fdr d ie Consecration der aerarial trassen 
im  R zeszow er S trassenbezirke auf die 3 -jahrige erio e 
1 8 5 7 , 1 8 5 8  und 1 8 5 9  erforderlichen Deckstoffs u. z -  

a )  in der Sendziszow er W egm eisterschaft 1310  ris 
men B ruchstein  und 8 0 0  Prism en F lu ss sc h itte r ; 
in  der R zeszow er W egm eisterschaft 3 00 Prismen 
B ruchstein und 1 5 4 0  Prism en Flussschotter; 
in der Ł aacu te r W egm eisterschaft 3 5 0  Prism en 
B ruchstein und 13 70 Prism en F lussschotte r; 
in de r P rzew orsker W egm eisterschaft 12 40  Prism en 
B ruchstein und  15 60 Prism en F lussschotter.

In Folge hohen Landes-R eg. E rlasses vom 31 ten  Ju li 
1 8 5 6  Z. 2 2 ,3 8 9  am Sen Septem ber 1 8 5 6  eine offent- 
liche L izitations- oder O fferten-V erhandlung bei de r k. k. 
Kreisbehfirde in den gewohnlichen A m tsstunden abgehal- 
ten  w erden wird,

8ollte  die erste  L iz ita tions-V erhandlung  ungiinstig  aus- 
fallen, so w ird eine zweite V erhand lung  am 9. Septem ber 
1 8 5  6 und dann wenn auch diese m isslingen sullte, eine 
3 te  V erhandlung  am 12 . Septem ber 185  6 vorgenom m en 
werden.

D er ein jahrige Gesam mtfiskalpreis fQr die ganze L ie-
ferung b e tr ig t  5 6,2 87 fl. 12 */4 k r. CMze, von welchen 
10°/0 a Is V adium  vor Beginn der Lizitations-V erhand- 
lung zu H anden dvr L izitations- Commission zu erlegen 
sein werden.

D ie L ieferungs-A nbothe kónnen auch auf einen lh e i l -  
bedarl respective nach den einzelnen W egm eisterschaften 
oder selbst nach den einzelnen M eilen-V ierteln  gestellt 
werden, nach welchen dann die entfallenden Vadialbe- 
trag e  bei der V erhandlung zu berechnen und zu er.egen 
sein werden.

W fthrend de r V erhandlung werden auch schriftliche 
Offerten angenom m en werden, dieselben mflssen a b e r :

1. Das de r V ersteigerung  ausgesetz te  O bjek t fiir wel­
ches der A nboth gem acht w ird, m it H inweisung au f die 
zur V ersteigerung  derselben festgesetzte Z eit, nahm lich 
T ag  M onat und J a h r  gehórig bezeichnen und die Sum­
mę in Conv. Mflnze, welche gebothen w ird , in einem 
einzigen zugleich mit W orten  und durch Ziffern auszu- 
drtlckenden B etrage bestim m t angeben.

2. Muss in diesen Offerten ausdrilcklich en thalten  sein, 
dass sich die O fterte alien jenen  L izitationsbedingnissen 
unterw erfen wolle, welche in dem L izitationsprotokolle  
vorkommen, und ihm  bekannt gem acht worden sind, in 
den Offerten welche n icht genau verfasst sind, n icht wer­
den beriicksichtiget werden.

3. D iese Offerten mussen m it dem  1 0 ° /o V adium  des 
A usrufspreises jenes O bjektes, fu r  welches der A nboth  
gem acht w ird, beleg t sein, welches im baaren  Gelde oder 
in annehm baren und hafcungstceien O bligationen nach 
ihrem  P reisw erthe  berechnet, zu bestehen hat.

4 .  V o n  f r e m d k r e i s ig e n  U n te r n e h m u n g s lu s t ig e n  m iis s e n  
d ie s e n  O ffe r te n  g lu u b w i ir d ig e  v j n  d e n  b e tr e f fe n d e n  k . k .  
K r e i8 b e h 5 r d e n  b e s t a t t ig t e  Z e u g n is s e  f lb e r  d e re n  S o l id i t a t ,  
Z u lk B s ig k e it z u  ó ffe n tl ic b e o  U n te rn e h m u n g e n  u u d  e n t-  
s p re c h e n d e s  V e rm o g e n  a o g e s o h lo s s e a  se in .

5 . E ndlich mfissen diese Offerten niit dem V or- und 
Fam iliennahm en des Offerenten, dann dem C harakter und 
W ohnort derselben unter fe rtig t sein.

D iese O fferten w erden nach abgeschlossener m dndli- 
chen L izita tion  eroffaet werden. S te llte  sich in einer die- 
ser Offerten der gem achte A nboth g iin s tig e r dar, als der 
bei der m andlichen L izita tion  erzielte  Beatboth, so wird 
ie r  Offerent sogleich als B estb ie ther in  das L izitations- 
protokoll eingetragen  und hiernach beh»ndelt w erd en ; 
sollten nun schriftliche Offerten denselben B etrag  aus- 
drQcken, welcher bei de r m ilndlichen V ersteigerung  als 
Bestboth erzielt wurde, 20 w ird dem m&ndlichen Anboth 
der V orzug e ingeraum t werden, wenn aber m ehrere schrift­
liche O fferten auf g leichen B etrag  deuten, so wird gleich 
Von der L izitations-C om m ission durch das Loos entsehie- 
den w erd en , welche Offerte als B estboth zu betrach- 
ien  sei. —  Von der k. k. Kreisbehorde.

Rzeszów am 15en A ugust 1 8 5 6 . (1  7 4 8 -2 -3 )

D obrocierz, D ruszkow pusty m it Grabie, Iwkowa, Połom  
m ały , P o rąb k a  m it Brzeczow a, W ojakowa, Będzieszyna.

V om  k. k. Bezirksam te
B rzesko am 18 . A ugust 185  6. (1 7 4 3 -2 -3 .)

Kundmachung.
. r ’ .“ ® ® ® “ •] Im  B ereiche der F inanz- L andes-D i­

rection in ra  au  ist eine Finanzw ach- Kom m issarsstelle 
L  Klasse m it dem G ehalte  jah rlich e r 6 0 0  fl. und den 
sistemmassigen JNebenbezugen zu besetzen

Bewerber um diese S te lle  oder eventuel um eine F i­
nanzwach. Kom issarsstelle I I .  Klasse m it dem Gehalte 
VOn 500 fl. und den s.stem m ftssigen NebenbezOgen ha­
ben ihre dokumentirten G esuche u n ter N achw eisung des 
A lters, der zuriickgelegten S tud ien  d e r erw orbenen Ge- 
falls und sonstigen Kenntmsse, d e r K en n tn iss der deut- 
schen und polnischen oder einer d ieser letz te rw ahnten  
verw andten slavischen Sprache, der b isher gele isteten  
D ienste u n ter Angabe ob und in welchem G rade sie  m it 
Beam ten oder Angestellten im Gebiethe d ieser F inanz- 
L andes-D irection  verwandt oder verschw agert sind, im 
V orgeschriebenen Dienstwege bis SO. Septem ber 185  6 
bei d e r Finanz-Landes-D irection in Krakau einzubringen.

A uf B ew erber, welche sich mit dem Zeugnisse u b e r  
die m it gutem  Erfolge abgelegte P rufung aus dem Zoll- 
verfahren  und der W aarenkunde auszuweisen vermOgen, 
w ird besondere R llcksicht genommen werden.

Von der k . k. Finanz-Landes-D irection.
K rakau am  13 . A ugust 1 8 5 6 . (1 7 4 2 -2 -3 )

E d i c t .
[N r. 1 0 1 0 ]  Vom k . k. Bezirksam te Dobczyce als 

G ericht w ird h iem it bekann t gem acht dass Uber das 
E inschreiten  de r Salomon Kaem pler aus Łapanów etc. 
2 7. Ju o i 185  6 Z l. 1 0 1 0  in  d ie E inleitung der Amor- 
tis iru n g  eines A nlehensscheins N r. 8 A u g u st 1 8 5 4  von 
dem N ationalanlehen 1 8 5 4 , w orauf bereits 15 fl. als 
e ingezah lt q u ittir t  wurden, gew illig t w orden ist.

Es werden daher alle Jen e , welche au f diesem  An- 
lehensschein einen A nspruch zu m achen gedenken, auf- 
gefordert, ih re  R echte h ierau r binnen einem  Jah re  so 
gewiss abzuthun, w idrigens sie nach V erlau f d ieser Zeit 
n ich t gehOrt, und dieser A nlehensschein fQr nuli und 
n ichtig  erkl&rt werden wdrde.

K . k. B ezirksam t Dobczyce als G ericht 
den 80  Ju n i 1 8 5 6 . (1 7 4 0 - 2 - 8 )

M. Abds.

IVad'iw*ce 
2  U. 30  M. A bds 
7 U . 20  M. F ru h1 )  u®

2) „

Von Wadowice
n  um I I  U h r  F ru h  
2 ) 7 U h r  A bends

Von

f i - ; 5 S o n .  W
i )  V

in  K enty _ Von Kentu
ta g l. 1 )  um  1 U . 2 0  M. F r u h  tag l 1)  um j  u .  3 5  M. M itt. tag l.

„  2 )  „  9 U. 2 0  M. A bds „ 2 )  „  4  u .  p r flh
I - ł .  H a r i o l | i u s t  z w K e l i e n  H i e l i t z  m m  S u y b ia n c l i .  A bends

V nn  B ielitz  ta g lic h  um  U  U h r  F r u h  Von S a y b u s c h  tiig lich  um 1 U h r 30  M.
• g ay b u sch  ta g lic h  um  1 U h r  3 0  M. A bends ln B ie litz  „ 4  U h r A bends.

1 5 .  l 4 a r i » l p o « <  z w i . c l i e n  H i e l i t z  u n d  H i a l a .  ..
B ielitz  ta g lich  1 ) um 9 U h r  2 0  M. F ru h . I in B ia ła  ta g lic h  1 )  um 9 U h r 3 5  M. F ru n .

2 )  „  8  U h r  A bends. „  „  2 )  „ 8  U h r 15 M. Abends.

Ankundigong-
[N r. 1 1 8 1 6 ]  Von S ite  der Bochniaer k. k. K reis 

behó de wi d  h iem it bekannt gem acht, dass zur V er- 
pachtung der, de r S tad t Podgórze gehórigen S teinbrdche 
auf d ie D auer von 3 Ja h ren  die d ritte  L izitaziou am 
2. S ep tem ber 1. J, in de r M agistrats-K anzlei zu Pod­
górze abgehalten  w erden wird.

D er F iska lpreis betritgt 105 A. CM. und 1 0 u/„ hie- 
von das Vadium.

D ie w eiteren Bedingnisse werden am L iz ita tionster- 
mine bekannt gegeben  und an demselben A nbothe auch 
unter dem  F iskalpreise  angenommen werden.

B ochnia am  1 5 . A ugust 1 8 5 6 . ( 1 7 4 9 - 2 - 3 .)

E d i c t .
[N r. 3 3 9 6 .]  Von S e ite  des K ra k a u e r  k . k . L a n d e sg e r ic h ts  

w ird  kun d  g e m c c h t ,  d a s s  u b e r d a s  A n su ch en  des H e rrn  J o ­
s e f  M u ld n er n a ch  d e r  im  K xecu tionriw ege d e r  N o ta r ia ts u r -  
k u n d e  de dato  27 . O c tober 1848  z u r  B e fried ig u n g  d e r  F o rd e -  
ru n g  p e r  7437  fl. pol. 15 g r .  s . N . G. a u f  G rund  des T r ib u -  
n a lu r th e ils  III. A b th e ila n g  vom  7. J u l i  1854 . bei dem selben  
G e ric h te  am  5 te n  S e p te m b e r 1855 e rfo lg te n  F e ilb ie tu n g  d e r 
v o rm a ls  den E h e le u te n  A n d re a s  und M arian n a  K o ch an o w sk ie , 
fo lg lich  d e r  M arian n a  K o c h an o w sk a  und den E rb en  n ach  A n ­
d re a s  K o c h an o w sk i e ig en tu m lich  g e h d rig e n  R e a li ta t  sub  N r. 
92  V o rs ta d t P ia s e k  G. V II., w 'elche von den E h e leu ten  J o s e f  
und M nrz ianna  P o c h w a lsk ie  fu r  d ie  S . p e r  12 .745  fl. pol. 
e rs ta n d e n  w o rd en  i s t ,  d ie T a g s a tz u n g  B eh u fs  E r la s s u n g  d e r  
R ic h tig k e i t  und R an g o rd n n n g  d e r, a n f  d e r  g e n an n ten  R e a l i -  
tilt h a fle n d e n  p riv ileg ir te n  h ip o th c k a r is c h e n  F o rd e ru n g e n  a u f  
den  16 ten  Oktober 1856  um  4 U h r N a c h m itta g s  a n b e ra u m t 
w u rd e ,  w ozu  u n te r  A nd eren  n a c h s te h e n d e  G la u b ig e r  a l s -  1 
K o n stan tin  S a w ic z e w s k i,  2 . d ie  M asse  d e s  J a k o b  G ło g o w sk i 
3 . M a n a  T e r le c k a . 4. A u g u stin  l’o d le w sk i. 5. W en z e l R o h lik . 
6 . Jo h a n n  fe ro p in sk i, 7. J o h a n n  R ed lieh . 8 . X a v e ra  W a le w s k a , 
9. I h e k la  B o ro w m z o w a , 1 0 . J o h a n n a  N a g a js k a .  11 . S am u e l 
und h re u d la  B e s te r .  12. u n b e k a n n te  K le in v . 13. K u n e g u n d a  
und  Jo h an n  A n k w .c z  14. die G la u b ig e r  d e r  IV . K la ss e  d e r

AH I h Z  S o l 68 l 5 - 4 oh an  n B e r le w ic z , 16.
W f a  u n b e k an n te  R e lick ie  vel R a s c h k e
n .  t ; „  -  s  l ^ K i ? CY n 8oia v ! 9 - d ie  U-Hien des Jo h a n n

S im on  E id a c h .  21 . T h e k la  D in o t. 22. V inzenz

2 5  A ntonina 2 4  Davil1 O ebschelw itz ,
t n n »  Ł L  i S a lo m e a  F e i to w a ,  27 . Jo h a n n a  dc
S o s n o w sk ie  K ra s z e w s k a ,  2 8 . K a th a r in e  Z a l e s k a .  2 9 . u n b e -

d e s nW e n r r B m n V 3 0 ' N e P °m n z en a  C ie ch a n o w sk a . 31 . E rb en  
J i i i - k i  u  ’ ,1>'a z in th  N a z im sk i. 33 . M artin  S f a -
w in s k i .  34 . S e b a s tia n  K o śc ie ln ia k , 3 5 . F r a n z is k a  Z a jaco w a, 
36 . A le x an d e r M a rk o w s k i,  37 . K a s p a r  Ż y c h o ń .  38 . J o se fa  
S o ś w in sk a . 39 . F ra n z  P o p io łe k  — und 4 0  d ie  lieg en d e  M asse 
d e s  S c h u ld n e rs  A n d re a s  K o ch an o w sk i — m it dem  B em erken  
v o rg e la d e n  w e rd e n .  d a ss  s ie  im F a l te  d e s  A u sb le ib en s  nach  
dem  T a b u la re x tra k te  k o llo z ir t  w u rd en . und  d a ss  d ieselben  zu r 
” a g s a tz u n g  d ie  O rig in a lb e h e lfe  m itz u b rin g e n  haben

Da d e r  W o h n o r t  d e r  o b igcn  In te re s s ir te n  unbekann t is t. so 
h a t  d a s  k . k . L a n d e s g e r ic h t z u  ih r e r  V e r tre tu n g . w-ie auc 
z u r  V e r tre tu n g  a l le r  j c n e r ,  w e lch e  n a ch  dem  28. Septem ber 
1855  a ls  dem  D atum  d es  T a b u la re x tra k te s  z u r  H ip o th e k  ge 
la n g te n  o d e r denen  d ie  V o rla d u n g  n ic h t zu g este llt w^erde 
k iin n te ,  und a u f  ih rc  G e fa h r  und K osten  den h iesigen Ad -  
k a te n  H e rrn  Z v b lik ie w ic z  u n te r  S u b s titu iru n g  des H r" . d_ 
k a te n  B alko  a ls  C u ra to r  b e s te l l t ,  m it w elchem  die

in B ie litz  ta g lic h  1 ) um 6 U h r 30  M. J*1 a || ' 
2 )  „  8  U h r 15 M. F ru h . M alle-vo- w  • * * * « »  * $i; K J-

W a s  z u /a l lg e m e in e n  K e n n tn iss  m it d e r  B em e rk u n g  g e b ra c h t w ird ,  d a ss  h in s ic h tlic h  d e r  C o u r ie r - ,  bi eiben.
P o st z w isch en  L e m b e rg  und K ra k a u  d ie  b ish e r ig e n  B estim m ungen  in B ezu g  a u f  P a s sa g ie rs a u fn a m e  u n v e ra  n 7 4 4 -3 )

L e m b e rg  am  15- A u g u st 1856.

Kundmachung.
Von dem  k. k . B ezirksam te Brzesko w ird h ierm it zur 

allgem einen K enntniss gebracht, dass zur V erp ach tung  
der diess bezirk lichen  Gemeinde Jag d b a rk e iten  auf drei 
nacheinander folgende Ja h rcn  d. i. vom 1. O k tober 185  6 
bis E nde Septem ber 185  9 eine óffentliche L iz ita tion  in 
de r h ie ro rtig en  B ezitksam tskanzlei G em cindew eise an 
naehstehenden T ag en  abgehalten  w erden w ird :

2 .  S e p te m b e r  1 8 5 6  bei den Gem einden B r z e s k o .  

Brzezowiec, Sło tw ina, Jadow niki, M aszkienice, Jasien mit 
om ianowa G rądy und Kopaliny, Szczepanów, M o k r z y s k a  

mit  B ucze und W okowica.
A m  3. September 1856: Dem bno, W ola Dem 

Ja s tew , Perlą , Styrkow iec m it D z ie k a n ó w ,

Porąbka, B iesiadki, D oły, Jaw orsko, Łoniowy,
.aw ada und Okocim. Gnoynik,

A m  4 .  S e p te m b e r  1 8 5 6 :  G ^ ^ W y t r z y s z c z k a ,  
Jurkow, Lewniowa, Tymowa, T w o rk o  ,

lu n g  n a ch  den  A o rs c h r if te n  d e r  W . G. O. 
w e rd e n  w ird .

O rd n u n g  g e p f lo g e n

D u rc h  d ie se s  E d ic t w e rd en  d e m n a c h  die ® o d e r
.„ a e r t  z u r  rc c h te n  Z e it  e n tw ed e r y er t r e t e r  m i t -
d ie  e r fo rd e r lic h e n  R ec h tsb e h e lfe  den be, ., , c liw aiter zu w ah len  und
z u th e ile n . o d e r a uch  einen  andern  »  ^  gich die BUS d e rp n
d iesem  G e ric h te  a n zu z e ig e n . ind*mse ]|)g( b e izu m essen  h a b eu  
V e ra b sa u m u n g  en tsteh en d en  h o lg e  - f n e S - l - a i
w iird en . — K ra k a u  am  25. Jam

K o n k i U s a I l S S C ^ r e ' . ) , , n ^ .
r v  K 1 2 SQ 1 Z u r  Bcsetzung des beim  k. k . Bezirksamte 
[N r . 10 .289 .] z u  dj g e k o m m e n en :

ina)T Z t s bMeenSerspo^®" «■“  <,pm •'ahr®aS®halte von 200 fl. CM.

sch r ieb e n :
Um dies

V e ro rd n u n g
c , f  diese Civil -  D ie n s te s -P o s te n  w e lc h , : „

nrdnung vom 19. D ezem ber 18 5 3  r /  , ®  (’ rundc d®® h- 
Keichs -  Gesetz -  B la ttes )  aussch liesslich  H~ 89
vorbehahen sindL k ó n n e n ^ ic h  auch b^ itsd \ V  ? ' t aT p T p "
an g es te llte  D ien e r und  G eh ilfe k . k . Aemtern

m ir dem lezten A n s te W s ^ '1 ‘ ^  Jen*
^ L t c , ': : v f s r

v orgesetz ten  Behórde beim ^ in Tarno­
b rz e g  z u  u b e r r e i e h e ;  -  V o „  ^ r

R ze szó w  14 . A u g u s t 18 5 6 . J



Dodatek do dziennika r/C&AS“ a dnia 2 8  sierpnia 1 8 5 6 .

E d i c t .

[Z. 1 7 9 1  u n d  Z. 9 5 1 .]  V o n  dem  k. k. s ta d t. deleg. 
B e z irk sg e ric h te  in  N e u sa n d e z  w ird  b ek an n t g em ach t, es 
se i a. am  8 . D e z e n ib e r  1 8 4  7 zu  R ybień  Jo s e f  C ecur 
n n d  b. am  1 2 . A u g u s t 1 8 4  6 zu Czaczów P e la g ia  No- 
sa lk a  oh n e  le tz tw illig e  A n o rd n u n g  g e s to rb en . —  D a  dem  
G e ric h te  d e r  A u fe n th a lt  a. des zu k . k . M ilit&r ausge- 
ho b en en  u n d  im  A p r i l  1 8 5 0  z u r  Z e it des u n g a risch en  
F e ld z u g e s  v e rm iss te n  A dam  C ecur, u n d  h. d e r  A u fe n t­
h a l t  d es S im on K ró lew ski, Sohn d e r  M a ria  K ró le w sk a  
g e b o re n e  N o sa l, E nkel u n d  E rb u  nach  P e la g ia  N o sa l —  
u n b e k a n n t is t, so w erden  d iese lb en  au fg e fo rd e r t, sich  
b in n e n  einem  Ja h re  von dem  u n ten  g c se tz te n  T a g e  ar',  
b e i d  esem  G erich te  zu  m eld en , u n d  d ie  E rb se rk lU ru n g  
an zu b rin g en , w id rigen fa lls d ie  V e r la sse n sc h e ft m it den 
sich  m eldenden E rb e n , u n d  m it d en  fQ r d ie se lb e n  auf- 
g es te llten  C u ra to ren , u n d  zw ar f i ir  d e n  E ro te ie a  m it 
dem  C u ra to r  Jo se f  B a ra n , u n d  f a r  d en  L e tz te re n  m it 
dem  C u ra to r  Jo h a n n  C a b ak  a b g e h a n d e lt  w erden  w arde.

V o m  k . k . stadt. d e le g . B e z irk sg e ric h te  
N e u san d ez  am  2 2 . J u n i  1 8 5 6 .  ( 1 4 4 3 —3 .)

E  d  i c  t.
[N. 237.) C. k. S ąd  k ra jo w y  w Krakowie podaje uin iej- 

szem do w iadom ości, iż na dniu 30 m aja 1830 z m a rł w K ra ­
kow ie B łażej K uśm ierow icz mc zostaw iw szy rozporządzenia 
ostatniej woli. Poniew aż temu Sadowi n iejest w iadom o, czyli 
i komu praw o do pozostałego po nim spadku p rz y s łu ż ą , w zy­
w a się przeto w szystk ich , k tórzy  z jak iegokolw iek  ty tu łu  
p ra w o  do tegoż spadku mieó sa d z a , aby się z takow em  do 
tego sąd u  w przeciągu jednego roku zg łos ili i sk ła d a jąc  do­
w ody praw a sukcessyi do p rzy jęc ia  spadku ośw iadczyli 
w  przeciw nym  bowiem raz ie  pozostałość t a .  k tó rćj sie tym ­
czasow o P. Adwokata K leszczyńskiego z substy tucyą  I’. Ad­
w okata Komara K uratorem  u sta n aw ia , M aryannie Ig o  ślubu 
K uśm ierow iczow ej, 2go ślubu S tillerow ej na  zasadzie a rt 
767 Kod. cyw. franc , p rzyznaną zostanie.

W  K rakow ie dnia 23 lipca 1856. (1 6 2 7 -3 )

Obwieszczenie.
(S r .  19.278.) T u te jszy  m ieszkaniec K azim ierz K alinka sta ra  

się o udzielenie pasportu  em igracyjnego do K ró lestw a Pol­
skiego, co podając do publicznej wiadom ości, w zyw a się k a ­
żdego , aby o zachodzić m ogących przeszkodach M agistrat 
k. g ł  M iasta K rakow a zaw iadom ił.

K raków  d. 7 sierpn ia  1856. ( 1 7 5 4 -2 -3 )

! \ l I i l d m a c I l u n g ■ .
[ad N r. 19062.] Die T ab akgrosstrafik  in C hrzanów , welche 

auch den V erschle iss der m inderen S tem pelm arken zu b eso r- 
gen hat, is t  im W eg e  der Concurenz zu verleihen.

Die schriftliohen Offerten haben bis einschliesslich  den 25. 
Septem ber 1856 beii der k. k. C a m e ra l-B e z irk s-V e rw a ltu n g  
in K rakau belegt m it dem Vadium pr. 80 fl., der N achw eisung 
der G ross jah rigkeit und dem obrigkeitlichen S ittenzeugnisse, 
einz.ulangen.

Die F assung  des T a b a k -M a te r ia ls  h a t in der 1 */a Meilen 
entfern ten  A eraria l-N iederlage  zu Babice, der S tem pelm arken 
beim S teueram tc in C hrzanotv zu geschelien.

D er T abakm ateria lv e rk eh r hetrug in der ersten  H alfte des 
V e rw a l tu n g s ja h re s  1856 im Gelde mit dem Stem pelm arken- 
V ersch le isse  zusam m en 12,110 fl. 5 a/ 4 k r.

Die naheren  Bedingnissc und d er E rtrag n issau sw e is  kann 
bei d er k. k. C a m e ra l-B ez irk s-V erw altu n g  in K rakau  e inge- 
sehen w erden.

Von der k. k . F in an z -L an d es-D irek tio n .
K rakau  am 17. A ugust 1856. ( 1 7 8 5 -1 -3 )

K u l l ( i l l l a c h u n g • .
[N r. 102.] Vom V orstande der strafgerich tlichen  Abtheilung 

des k. k. L an d es-G erich ts  w ird  hiem it bekannt gem acht. dass 
im Zw ccke der S icherste llung  der A rzeneien und Blutegel 
fiir k ran k c  A restan ten  des h ierortigen  S tra f -  und Inquisitions- 
hauses fu r das V erw altungsjah r 1 8 5 6 . im h ierortigen  S tra f -  
gerichts-G ebiiude ani 9. Septem ber 1856 um 9 U hr V orm it- 
tag s die óflentliche L izitation  abgehalten w erden wird.

D as Vadium b e trag t 50 fl. CM ze, die iibrigen L iz ita tions- 
bedingungen k ónnen , T ag s vor der L izitation eingesehen 
w erden. — K rakau  den 22. A ugust 1856,
(1 7 8 6 -1 -3 )  D er k. k. O berlandesgerich ts-R ath  Hartitsch.

K u n d m a c h n u g 1.
[N r. 104.] Bei dem R zeszow er k. k. B e z irk s -R eg ie  und V er- 

rechnungs H auptm agazine w ird  am 9. Septem ber 1856 e ne 
ólfentliche Bchandlung m itte lst g esiegelter Offerte a u f  nach- 
stehende V erpflegs-A rtikel im L okale  der K reisbehórdc abge­
halten w erden, — nemlich.

;’300 Metzen R orn a  75 Pfund.
10400 M etzen H afer a  45 Pfund.
7750 Z en tner Heu.
1750 Z en tner S treu stro h .
1080 Z cntner L ag ers troh .
1668 N .-i). K lafter h a rte s  Holz.

O ffe rte  sind mit dem 5 °/0 Vadium zu v e rsch e n . und haben 
bis langstcns 6 U |,r  Abends am B ehandlungstage bei der L o - 
cal-C om m ission  e in z u tre ffe n , die iibrigen B edingnisse konnen 
beim Am te < es obigen M agazins in den gew óhnlichen A m ts- 
stunden eingesehen werden.

R zeszów  am 16 A u g u s t  1856. (1 7 7 5 -1 -3 )

Sv u n d n i a c h u r i g 1.
[N r. 7 5 2 1 .] Von d er T arnów  k. k. S ta a ts -B e z irk s -V e r-  

w attung w ird  bekannt gem acht, dass h iero rts am 2. Septem ber 
1856 einc óffentlicho L ^ lt“ ; 'on^ . c|rhandlung zur S icherstellung  
und A usfiihrung der Ba _ l i ? / j ’ der hcrrschaftlichen
W o h n - und W ir th sc h a f tsg e  a em Religionsfondsgute
S ied liska  abgehalten  w erden  w 1 •

D er K iskalpreis betriig t 991 fl. 3 2 / ,  kr. CM. „ „ j  das lu  
erlegende Vadium 100 fl. CM.

Bei d ieser V erhandlung w erden  a g o n j  ausgestellte 
mit dem Vadium verschene O fferte an g  1 1 en werden.

Von der k. k. K am m era l -  B e z t rk s -  V erw alt„„g.
T arnów  am 18. A ugust 1856.   66 -2 -3 )

K d  i e t .
[N r. 1510.] Vom k. k. B czirksam te G łogow  ais G ericht 

wird in der E xecutionssache des S elig  W i n t e r g r u n n  aus o - 
kołow w ider Jo se f  T h a le r  aus Anapol pto verg le ichsm assig  
schuldiger 376 fl. CM. c. s. c. die executive Feilhi®111"® er 
dem Letzteren  gepfandeten und geschatzten  F ah rn isse  bes te -  
liend in 12 Stuck H ornvieh, ein P a a r  P ferden datin h eb ra l-  
schen Biichcrn bew illiget. hiezu zw ci F eilb iethungsterm inc 
und zw ar aaf  dcn 2 2  Septem ber unil 20  O ktoher 1856, V or- 
m ittags um 9 U hr i„ fie,. VVohnung des Executen zu Anapol 
n u t nem eisatze bestimmt. dass wenn die in Execution g e -  
zogene a irm ssi be; dcr ersten  F ej]bie thung nicht um oder 
fiber den • la z’ln®,swertl, an y |ann g ebraeh t w erden. solche 
bei d er x" cl ' rejon  s  ' Une auc*1 “ n te r dem S chatzungs- 
w erthe  und nu „  „ t  a.af e Bez^hlung hintangegeben w er­
den w urden. -  K k  B ez.rksam t G łogów  ais

G erich t ani d l .  ^ “6 U9t l8 ° 6- (1 7 6 1 -2 -3 )

[Z . 4 8 2 1 . ]  E d i k t. ( 1 7 8 1 - 1 - 3 )

V otn  k . k . K re isg e r ic h te  in  N e u  -  S an d ez  w erden in 
F o lg ę  E in sc h re ite n s  des H e r rn  V iu zen z  F re ih e rr  von 
G o stkow sk i b u c h e r l ic h e n  B e s itz e rs  u n d  B ezu g sb e rech tig -  
te n  d e r  im  8 a n d e c e r  K re ise  l ie g e n d e n , in  d e r  L an d ta fe l 
D om . 4 9  P a g . 1 4 6 ,3 7 7 ,1 6 4  v o rkom m enden  G d ter R o g i 
B ehufs d e r  Z u w eisu n g  des m it E rla s s  d e r  K rak au e r k . k . 
G iu n d e n tla s tu n g s -M in is te r ia l  -C om m iss ion  vom  1 2 ten  Ju li  
1 8 5 5  Z . 4 4 8 0  f i ir  ob ig e  G u te r  b ew illig ten  U rb aria l-  
E n tsch & d ig u n g sk ap ita ls  p r. 5 1 6 2  fl. 4 0 k r .  C M z e , d ie- 
je n ig e n  d e n en  e in  H y p o th ek a rreeh t a u f  d en  g e u an n ten  G u ­
te m  z u s te h t h ie m it, a u fg e fo rd e r t, ih re  F o rd e ru n g e n  und 
A n rp ru c h e  lan g sten s b is zum  31 te n  O c to b e r  1 8 5  6. beim  
k . k . K r e is - G erich te  in  N e u - S a n d e z  sc h rif tiic h  oder 
m dndlich  anzum elden .

Die Anmeldung h a t  zu  enthalten :
a )  d ie  g en au e  A n g ab e  des V o r -  und  Z u n am en s, dann 

W o h n o rte s  (H a u s -N ro )  des A n m eld ers  u n d  seines 
a llfa llig e n  B evollm & ohtig ten , W elcher e in e  m it den  
g ese tz lich en  E rfo rd e rn issen  v e rseh e n e  u n d  le g a lis ir te  
V o llm ach t b e iz u b r in g e n  h a t ;

b )  d en  B e tra g  d e r  an g esp ro c h en en  H y p o th ek a rfo rd e - 
ru n g , sow ohl b e z iig lie h  des C a p ita ls , a is au eh  d e r  
a llfa llig e n  Z in sen , in  so w e it d ie se lb en  e in  g le ich es 
P fa n d re c h t m it dem  C a p ita le  g e n ie s se n ;

c )  d ie  b f le h e rlic h e  B eze ich n u n g  d e r  a n g em eld e ten  P o st, 
u n d

d )  w enn d e r  A n m e ld e r se inen  A u fe n th a lt  au sse rh a lb  
des S p re n g e ls  d ieses k . k . G ericht.es h a t, d ie  N am - 
b aftm ach u n g  e in es h ie ro r ts  w ohnenden  B ev o llm aeh - 
t i g t e n , z u r  A n n ah m e  g e r ic h tlio h e r  V e ro rd n u n g e n , 
w id rig en s  d ie se lb en  le d ig lic h  m itte ls  d e r  P o s t  an  den  
A n m e ld e r, u n d  zw ar m it g le ic h e r  R e ch tsw irk u n g , 
w ie d ie  zu  e ig en en  H a n d e n  g eseh eh en e  Z u ste llu n g , 
wO rden a b g e se n d e t w erden .

Z u g le ie h  w ird  b e k a n n t g e m a c h t, dass d e rje n ig e , d e r  die 
A nm eldung  in  o b ig e r  F r is t  e in z u b rin g e n  u n te r la sse n  wOrde, 
so a n g eseh en  w erd en  w ird , a is w enn e r  in  d ie  U eb erw e i-  
su n g  se in e r  F o rd e x u n g  a u f  d as o b ig e  E n tla s tu n g s -C a p ita l  
nach  M a ssg ab e  d e r  il.n  tre ffen d en  R e ih e n fo lg e  e in g ew illi-  
g e t  h A tte ; u n d  dass e r  fo rn e r  b e i d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t 
w e ite r g e h iir t  w erd en  w ird . D e r  d ie  A n m eld u n g sfris t V ersflu - 
m ende v e r l ie r t  au ch  d as R e c h t je d e r  E in w e n d u n g  und  je d e s  
R e c h tsm itte l g e g e n  e in  von den  e r tc h e in e n d e n  B e th e ilig te n  
im  S in n e  §. 5 des k a is . P a te n te s  vom  2 5. S ep tem b er 1 8 5 0  
g e tro ffenes U ebere in k o m m en , u n te r  d e r  V o ra u sse tz u n g , dass 
se ine F o rd e ru n g  nach  M uss ih r e r  b u c h e r lic h e n  R a n g o rd -  
nu n g  a u f  d as  E n tla s tu D g s-C a p ita l U barw iesen w o rd en , ofler 
im 8 in n e  des § . 2  7 des k a is . P a te n te s  vom  8  N o v em b er 
1 8 5  3 a u f  G ru n d  u n d  B oden  v e rs ic h e r t g e b lie b e n  is t.

A u s dem  R a th e  d es k . k . K re isg e r ic h te s .
N e u -S a n d e z  am  l l t e n  A u g u s t 1 8 5 6 .

A n k u u d i g u n g .  ( 1 7 7 6 - 1 - 8 )

[N r. 1 1 , 0 9 6 . ]  V o n  S e its  d e r  R z esz„w er k. k . K re is-  
behO rde w ird  h ie m it b e k a n n t g e m a c h t,  d ass  z u r  V e r -  
p a c h tu n g  d es  P rz e w o rsk e r  stSd tis xhen 4 0 / log G em eind - 
zuschlags von der Biereinfuhr au f das Jr.hr vom  ls te n  
N o v em b er 1 8 5 6  b is  E n d e  O k to b e r  1 8 5 7  e in e  L ic ita -  
tio n  am  2 te n  S e p te m b e r  1 8 5 6  in  d e r  P rz e w o rsk e r  B  ■- 
z irk sa n .ts -K a n z le i a b g e h a lte n  w erd en  w ird.

D as P ra e tiu m  fisci betr& gt 2 2 3  fl. 2 0  k r . 
u n d  das V ad iu m  1 0 ° /o .

S am m tlic h en  O rts -O b rig k e ite n  w ird  dem nach  au fg e tra g en , 
diese L ic ita tio n  in  iliren  D om in ical - B .-z irken  sog le ich  z u r 
a llg em ein en  K en ń tn iss  zu  b r in g e n ,  u n d  in sb e so n d e re  d ie  
b ek an n ten  S p e c u la n te n  und  U n te rn e h m u n g s lu s tig e n  h i- r -  
von e ig en d s  m it d>.m B e isa tze  zu v e r s ta n d ig c n , dass 
d ie  w e ite ren  L ic ita tio u s -B e d in g n is s e  am  g e d a c h te n  L ic i- 
ta tio n s ta g e  h ie ra m ts  b e k a n n t g e g e b e n , u n d  dass b e i d e r  
V e rs te ig e ru n g  au ch  sc h rif tlic h e  O fferten  an g enom m en  w er­
den , d a h e r  es g e s ta t te t  w ird , v o r o d e r auch  w ah ren d  d e r  
L ic ita tio n s  - V e rh a n d lu n g  sc h rif tlic h e  v e rs ie g e lte  O fferten  
d e r  L ic ita tio n s  C om m ission  zu tib e rg eb en . D iese O ffer- 
te n  m iissen  a b e r :

a )  d as d e r  V e rs te ig e ru n g  a u sg e se tz te  O b jec t, fQr w el­
ches d e r  A n b o t g e m a c h t w ird , m it H in w eisu n g  au f 
d ie  z u r  V e rs te ig e ru n g  d esse lb en  fc s tg e se tz te  Z e it, 
n iim lich  T a g ,  M o n a t u n d  J a h r  g eh ó rig  bezeichnen , 
u n d  d ie  S u m m e in  G onven tioos-M unze, w elche  ge- 
b o ten  w ird , in  e inem  e in z ig en , zu g le ich  m it Z if- 
fe rn  u n d  d u rc h  W o r te  auszudrQ ckenden  B e tra g e  
b es tim m t a n g e b e o , u n d  es m uss

b ) d a r in  a u sd ru c k lic h  e n th a lte n  seyn, dass sich  d e r  O f- 
fe re n t a lie n  je n e n  L ic ita tio n s -B e d in g u n g e n  u n te r-  
w erfen  w o lle , w elch e  in  dem  L ic ita tio n s -P ro to k o lle  
vo rkom m en  u n d  v o r  B e g in n  d e r  L ic ita tio n  v o rg e le -  
sen  w e rd e n , in d em  O ffe r te n , w elche n ic h t g e n a u  
h ie rn ach  v e rfa ss t s in d , n ic h t  w erden b e r iic k s ic h tig e t 
w e rd e n ;

c )  d ie  O ffe rte  m uss m it  dem  1 O percen tigen  V ad iu m  
d es A u sru fsp re ise s  b e le g t  se y n , w elches in  b arem  
G e ld e , o d e r  in  an n eh m b aren  und  b a ftu n g sfre ie n  
ó ffen tliehen  O b lig a t io n e n , nach ih rem  C u rse  b e re -  
c h n e t, zu  b c s te h e n  h a t ;

d )  en d lich  m uss d ie se lb e  mit. dem  V o r-u n d  F am ilien - 
N am en  des O ffe re n te n , d an n  dem  C h a ra k te r  u n d  
dem  W o h n o r te  d e sse lb e n  u n te r fe r t ig t  sein.

D iese  v e rs ie g e lte n  O ffe rten  w erd en  nach  ab g esch lo sse - 
n e r  m U ndliclien L ic ita tio n  e ró ffn e t w erden . S te l l t  sich  d e r  
' n  e in er d ie se r  O ffe rten  g e n ia c h te  A n b o t g Q nstiger d ar, 

^ e r  be i d e r  m Q ndliclien  V e rs te ig e ru n g  e rz ie lte  B e st-
o t, so w ird  d e r  O ffe ren t so g le ic h  a ls B e s tb ie te r  in  das 

L ic ita tio n 8. p I.o toko ll e inge.tra g e n  u n d  h ie rn ach  b e h a n d e lt  
w er e n , so llte  e in e  sc h rif tlic h e  O ffe rte  d en se lb en  B e tra g  
ausdrQ cken,  ̂w elcher b t i d e r  m tln d lic h en  V e rs te ig e ru n g  als 
B e s tb o t e rz ie lt w urde, so w ird  d em  m U ndlichen B e s tb ie ­
t e r  d e r  "Vorzug e in g erau m t w erd en .

W o fe rn  je d o c h  m ehrere  sc h rif tlic h e  O ffe rten  au f d en  g le i-  
ch en  B e tr a g  l a u te n , w ird  so g le ich  von  d e r  L ic ita tio n s -  
C om m ission  d u rc h  das Loos en tsch ied en  w erden , w elcher 
O ffe ren t a ls  B e s tb ie te r  zu  b e tra c h te n  se i.

E d i c t .
[N r. 14.] Vom k. k. B ezirksam te zu K enty. W adow icer 

K reises als B ezirksgerich te  w ird  bekannt gem acht, dass fiber 
Ansuchen des H errn  Jo s e f  Paneth  aus Bielitz zu H ereinbrin- 
gung se iner F o rderung  .pr. 100 fi. CMze c. s. c, die exekutive 
licitando V erausserung  d e r  d er F ra n c isk a  lin o  B ry z e k , 2do 
D ziw lik gehórigen zu  K enty  sub CNr. 12 a lt  10 neu gelege- 
nen H aushalfte  sam m t Bauplatz sub N r. top. 14, und G arten - 
grund snb N r. top. 15 im F lachenm asse von 66  Q uad.-K laft. 
bew illiget. und dass hiezu die L izitationsterm ine a u f  den 25. 
Septem ber 1856, und den 25. O ktober 1856 jedesm al V orm it- 
tag s 9 U hr bei diesem k. k. B ezirksam te bestim m t w orden 
s in d . wozu K auflustige vorgeladen w erden. L iz ita tionsbe- 
dingnisse sind nachstchende:

1) A ls A u sru fsp re is w ird der gerichtlieh  erhobene boh iitzungs- 
w erth  pr. 100 fl. 20 k r. CMze festgese tz t.

2 )  Die zuveraussernden  Objekte w erden bei diesen zwei L i-  
zitationstcrm inen nicht un te r die S chatzu n g , und nur 
solchen G reis hintangegeben w erd en , w elcher zur D ek- 
kung a lle r  d a ra u f  haftenden P ass iv a  h in reich t sollte 
ein so lch er P re is  nicht erz ie lt w erden, so w ird zu r E in -  
vernahm e der T abularg laub iger betreffs der E rlauch terung  
der L izitationsbedingnissc, die T ag sa tzu n g  au f den 27ten 
O ktober 1856 bei diesein k. k B ezirksam te angeordnet, 
wozu H err Exequent und die T abularg laub iger vorgela­
den werden.

3 )  Je d e r K auflustige is t  verpflichtet vor Beginn der L iz ita­
tion als Vadium 20 fl. CMze zu G erichtshanden baar zu 
erlegen , w-elches von dem K aufer a u f  A bschlag des 
K aufschillings zurfickbehalten, den iibrigen M itlizitirenden 
nach beendigter L izitation aber rfickgestellt w erden w ird

4 )  D er E rs te h e r  w ird gehalten  s e in , die H alfte des K auf­
schillings mit E inrechnung des V adium s binnen 14 T a -  
gen nach erfo lg ter E inhandigung an denselben d es , fiber 
die gerich tliche Annahme des V erste igerungsak tes e r la s -  
senen Bescheides ad Depositum zu erlegen, naeh welchem 
E rlage  ihm d er phisische Besitz der erstandenen R e a ls -  
h a lf te , auch ohne sein A nlangen hierfiber aubzuw arten, 
ubergeben w erden w ird ; in w elchem  F alle  aber der K iiu- 
fe r verpflichtet sein w ird  von dem bei ihm noch a u sh a f-  
tenden K aufschillingsrechtes 5 °/0 Z insen vom T age des 
erhaltcnen phisisohen B esitzes d ieser R ealhalfte fur die 
M assa der d a rau f hipotezirtcn G laubiger a lljah rig  zu 
erlegen.

5 )  D er E rs te h e r  ist verpflichtet jene  h ipothezirende Gliiubi- 
ger, die ih re  llefriedigung vor der etw a bedungenen A uf- 
kiindigung nicht annehmen so llten . zu ubernehineii. und 
den bei ihm aushaftenden K aufsch illingsrest binnen 30 
Tagcn nach erfo lg te r Z ustellung der Zahlungsordnung 
ad Depositnm zu e rleg en , oder denjenigen auszuzahlen. 
die ihm  vom G erichte nam haft gem acht w erden, oder sich 
iibrigens auszuw eisen, dass e r  mit den zu diesem K auf- 
schillinge konkurirendcn G laubiger rficksichtlich ih re r  Be- 
friedigung ein auderes Uebereinkommen getroffen habe.

6)  Sobald der K iiufer die L izitationsbedingnisse e rfu llt , und 
sich hierfiber ausgew iesen haben w ird, w ird ihm  das E i-  
gen lhu insdekret fiber die erstandene R ealshiilfte au sg e - 
fo lg t, derselbe a u f  seine Kosten a ls E igenthfim er d e r -  
selbcn in tabu lirt a lle L asten  m it Ausnahm e der G rund- 
la s tc n , w ie auch je n e r , w elche geinass des getroffenen 
Uebereinkom m ens beim Kiiufer zu vcrbleiben habcn, w er­
den ex tabu lirt, und au f den K aufschilling fibertragen 
werden.

W as zu r allgem einen lienn tn iss mit dem Beisatze gebracht 
w ird, dass denjenigen G laubigcrn , die inzwischen ins G rund- 
buch gelangen so llten , der K entyer B urger H err  Vinzens 
D w orzaiiski z u r  VVahrung ih re r  R echte a ls C urato r bestim m t 
w orden ist.

K. k. Bezirksam t als B ezirks-G erich t.
Kenty am 9. Oktober 1855. ( 1 * 7 7 - 1 - 3 )

K u n d m a c j l U l l g • .
[Nr. 493.] Von dem k. k. Bezirksamte als Gerichte W o j­

nicz w ird hiem it bekannt gem ach t. dass bei demselben aus 
der U ntersuchung gegen A nna G rochow ska und C atarina 
Sobczykow na wegen U ebertretung  des D iebstahls ein Stfick 
Leinw and erliege w elches bei G elegenheit des am 30. Jun i 
1856 zu W ojniez behaltencn Ja h n n a rk te  einem derzeit unbe- 
kannten E igenthfim er entw endet w urde.

Der E igenthfim er w ird demnach gem iiss § . 356 St. P. 0 . 
hiem it aufgefordert sich  binnen Ja h re s fr is t  anzuinelden . und 
sein R echt a u f  diese Saclie nachzuw cisen , w idrigens dieselbe 
v e riiu ssc rt, und den K aufpreis liiergcrich ts aufbehaltcn w er­
den w urde. — Von dem k. k. B ezirksam te.

W ojnicz ani 21. A ugust 1856. (1 7 6 4 -1 -3 )

N. 6 3 9 5 .  E  tl 1 C t. (1 7 2 4 - 3 )
Vom k. k. L andesgerich te  in K rakau  werden in Folgc E in ­

schreitens des H err A lois Schanzer bfiehcrliohen B esitzer und 
Bezugsberechtigten des im W adow icer K reise liegenden, in 
der Landtafel Dom. 302 Pag. 346 haer. 12 vorkommenden 
Gutes Skaw ee Behufs der Z uw eisung des laut Z usch rift der
K rak au er k. k. G iundentlastungs-M inisterial-C om m ission  vom 
2 0 . D ezem ber 1855. Z . 7480. ffir obiges Gut Skaw ee bew il- 
l ig tc n  U rb a r ia l-E n ts c h a d ig u n g s k a p ita ls  pr. 5384 fl. 35 k r. C. 
M„ diejenigen denen ein H ipothekarrecht a u f  den genannten 
Gfitern zusteh t, hiem it au fg efo rd ert, ihre Forderungen und 
Ansprfiche langstens bis zum 30. Septem ber 1856 beim k. k. 
K reis-G crich tc  schriftiich  oder mundlich anzumelden.

Die A nm eldung hat zu e n th a lte n :
a )  die genaue Angabe des V ° r -  und Zunam ens, dann W ohn­

o rtes  (H a u s -N ro )  des A nm eiders und seines allfalligen 
B evollm achtigten. w elcher eine mit den gesetzlichen K r- 
fordernissen  versehene um legalisirte V'ollmacht beizn- 
bringen h a t;

b ) den B etrag  der angesprochenen H ypotheoarforderung, so -  
wohl bezfiglich des C apitals, a ls auch der allfalligen Z in­
sen , in so w eit dieselben ein glciches Pfandrecht mit dem 
C apitale g en iessen ;

c )  die biicherliche B ezeichnu ng der angem eldeten P o st, und
d ) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

Sprcr.gels d ieses k. k . Geriemtes hat, die Nnm haftm achung 
eines h ie ro rts  w ohnenden Bevollm achtigten, zu r Annahme 
g erieh tlicher V erordnungen, vvidrigens dieselben lediglich 
m itte lst der Post an den Anm elder, und zw ar mit g leicher 
R e ch tsw irk u n g , WIC ( C zu CIgenen Handen gesehehene 
Z uste llung . w urden abgesendet werden.

Z ugleich w ird  bekannt gem acht. dass derjenige, der die An­
meldung in obiger F r is t  einzu ringen unterlassen wfirde. so 
angesehen w erden w ird , a s  wenn er in die U eberw eisung
seiner F o rderung  a u f das obige Entlastungs-Capital nach M ass­
gabe d er ihn treffenden Reihenfolge eingewdlliget h iitte ; 
dass e r  ferner bei der < r  innu ung nicht w eiter gehfirt w er­
den wird. D er die A nm eldungsfnst V e.saum ende verliert 
auch das R echt je d e r  E iuw endung u ,d jed()g Reehtgm it(e| 
gegen ein von den ersche.nenden Betheiligten im Sinne §. 
5  des ka is . P aten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes 
U ebereinkom m en, un ter der Voraussetzung, dass seine F o r-  
derung nach M ass ie r ichcn R anpordnung a u f das
E n tla s tu n g s -C a p ita l ubcrwiesen w orden, oder im Sinne des
e . 27 des kais. Paten tes vom 8 . November 1853 au f Grund
und Boden versich ert gebliebon ist.

K rakau  am 6 - A ugust 1856.

im O rte Ł ącko  ffir diesen O rt und dessen Um gegend se h r 
w finschensw erth inachen , so h a t die k. k. K reisbehorde in 
B erfieksichtigung d ieser U m stande und in G em assheit des ih r 
zustehenden W irk u n g sk re ises dein O rte Ł ącko  die Befugniss 
erthe ilt jah rlic h  (1 7 )  S iebzehn W oohenm ark te  und zw ar 
alle 3  W ochen am M ittwoche der A rt abzuhalten . w ie 6ie 
•n der nachst umliegenden M arktorten  nainentlich in K ro­
ścienko. T ym bark  und L im anow a abgehalten zu w erden pflegen.

Diese W ochenm ark te w erden im m er eine W oche spa ter 
nach dem in A lt-S andec  abgehaltenen Ja h n n a rk te  abgehalten 
werden. Der e rstc  W ochenm ark t findet am 3. Septem ber 
1856 sta tt.

A uf diesen W ochenm ark ten  konnen alle Viktualien und die 
"®l‘l' vei'd ig 8ten L ebensartikel a ls S a lz , E ise n . H olzw aaren. 
I opfe! w aa ren , W irth sc h a f tsg e ra th e . H a linatuch , Leinw and. 
Vieh etc. gekau ft und v erkau ft w erden.

as hiem it z«r allgem einen K enntniss gebrach t w ird.
''o n  der k. k. K reisbehorde.

Sandec am 20. A ugust 1856. ( 1 7 6 9 -1 -3 )

Kmidmachuncr.c?
[ N r. 11,882.] Z u r Besetzung der bei dem k. k. B ezirksam te 

in J a s ło  erledigtcn A k tu ars-S te llc  m it dem Ja h re sg e h a lte  von 
V ierhundert fl CMze w ird der K onkurs in der D aucr von
4 W ochen vom T ag e  der dritten  E inschaltung desselben in
die K rakauer L an d es-Z e itu n g  „C zas“ g e rech n e t. hiem it a u s -  
geschrieben.

Die B ew erber mil diese S telle  haben ihre nach M assgab 
der § § . 12  und 13 , der h. M inisterial -  V erordnung vom 17. 
Marz 1855, (R eichsgesetzb la tt, Stfick XV, N r. 52, S eite  3 3 7 )  
instru irten  G esuche m ittelst ih re r  vorgesetzten  Behiirden, und 
wenn sie noch nicht in Offentliehen Diensten stehen. m ittelst 
d e r K reisbehorde ih res W ohnbezirkes h ieram ts zu fiber- 
reichen.

Hierbei is t  insbesondere nachzuw eisen :
Der G ebnrtsort. das A lter, der S tand und die Religion
Die zuruckgelegten  ju rid ischen  Studieu und insow eit der

Bew erber die B efalugung ffir das R ich teram i, oder die politi-

h ie rfib ^eS U" e  '‘r ,a " St h a t ' anch ,,ie N achw eisung

Die K enntniss der deutschen und polnischen. oder e iner a n -  
deren slaviscnen Sprache.

Zugleich haben die B ew erber anzugehen. ob und in w el- 
c he in G rade sie mit einem Beamten des Ja s lo e r  k. k. Be- 
z irk sam tes verw andt oder versehw iigert sind.

Behufs der N achw eisung fiber die b isherige D ieustleistung, 
fiber die F iiliigke 'ten , V erw endung, M oralitat und politischen 
V erhalten. is t die nach dem vorgeschriebenen F o n n u la rc  a u s -  
g eferlig te  Q ualifikations-Tabclle beizubringen.

K. k. K reisbehorde.
J a s ło  am 17. A ugust 1856. ( 1 7 7 1 -1 -3 )

Kundmachung;.
[N r. 857 .] Z u r Besetzung der bei dem k k. B ezirksam te 

in W adow ice erledigten B czirks-A djunktenstelle  m it dem G e- 
halto von 700 (I. und dem V orrfiekungsrechte in die hohere 
G ehaltsstufe  von 800 fl. w ird der K onkurs bis 28. Septem ber 
I. J . ausgeschneben .

B ew erber haben ilire gehórig  in stru irten  mit d er vo rge- 
schiiebenen Quaiifikations -  Tabelle belegten G esuche bei die­
se r  k. k. K reisbehorde m itte lst ih re r  vorgcsezten  Behorde. 
und \\enn  sie noch nicht in offentliehen D ienste s te h e n , m it-  
te ls t ih re r  K reisbehorde einzubringen, und sich

a )  fiber den G eburtsort, A lter, S tand, Religion,
b ) fiber die zuruckgelegten  ju rid ischen  S tudien.
c )  fiber die K enntniss der deutschen und polnischen Sprache.
d )  ubcr das m oral,sche und politische V erhalten.
e )  uber die b .sh e n g e  V erw endung und D ieustle istung und 

zw ar in der A rt auszuw eisen . d a s s  d a r i , ,  kcine p ? r iode 
ubergangen w erde. rer»oae

Endlich haben sie anzugeben. ob und in welchem Grade 
sie nut den Beamten des W adow icer k. k. Be/.i. ksam tes ver­
wandt oder versch ivagert sind.

K. k. K reisbehorde.
W adow ice den 20. A ugust 1856. (1 7 7 0 -1 -2 )

E d i c t.
Vom k, k. Jo rdanow er Bezirksam te als G erichte w ird  be­

kannt go inach t, es sei am 9ten N ovem ber 1852 A nna Św i­
derska  zu Jordanow  mit H interlassung einer letztw illigen 
A nordnung gestorben.

Da dem G erichte h er A ufenthalt des e rb lasserischen  S o h - 
nes S tan islaus Sw idersk i unbekannt i s t ,  so w ird derselbe 
au fgefo rdert. sich binnen einem J a h re  von dem unten g esc tz -  
ten T ag e  an , bei diesem  G erichte zu m elden, nnd die E rb s -  
erk la ru n g  anzubringen , w idrigenfalls die V erlassensehaft m it 
den s irh  meldenden E rben, und den ffir ihn aufgestellten  Ku­
ra to r  S tan islaus K ow alski abgehandelt w erden wfirde.

Vom k. k. Bezirksam te 
Jordanow am 14. Jun i 1856. ( 1 7 6 5 -1 -3 )

A n t m i  K fo b u J s O W fk x  I W a k t o r  «m|’

Kwnlmachunw.
[N r. 12,462.] Da m cht nur die industriellen und kom m er- 

ziellen V erbaltn isse  aber auch die te rito ria le  L ag e  des O rtes 
tfi^cko und d er Lragegend die Abhaltung von W ochenm arkten

p o w i e d z i a J n y , m  O r  " . k a r n i  C s * * 8 *

E d i k t
[N r. 9154.J Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  w ird d 

Jakob F en ig er m itte lst gegenw artigen  E dic tes bekannt ę 
m ach t. es habe w ider ihn unterm  3ten A ugust 1856 Z. 91 
Jakob Mandelbaum w egen Z ahlung der VVechselsumme \ 
500 fl. CMze s. N. G. K lage  an g eb rach t, und um Z ahlunf 
auflage gebethen; w orfiber dem Jakob  F en iger die Zahlu 
obiger W 'eehselsum me sam m t Nebengebfihren, binnen d 
T ag en , bei so nstiger w echselgerich tlicher Exekution aufg 
tragen w urde.

Da der A ufen thaltso rt des Belangten Jakob F en iger uni 
Kannt i s t ,  so h a t das k. k. K re is -G e ric h t zu se iner Verti 
tung u d a u f  seine G efahr und Kosten dcn hiesigcn Adi 
katen  Dr. S to ja ło w sk i m it Substitm rung  des Dr. Rutowi 
als C urato r bestcllt, mit welchem die angebraeh te  R echtssac 
nach der fu r G ahzirn vorgeschriebenen W echselo rdnung  v,
h a n d e l t  w erden wird.

D urch d ieses Edict w-ird demnach der Belangte eri 
ne rt, zu r reel,ten ^ ^  ^ e J c r  se lbst zu e rsche inen , o< 
die erfo rderliohen R echtsoehelfe dem bestellten V e rtre te r  in 
zu theilen . oder auch eineu andern S achw altcr zu w ahlen. u 
diesem k. k - h r ®l^ « r l®hte M zuzeigen, uberhaupt die z u r  Vi 
theidigung dienlichen voischriftsm fissigen R ech tsm itte l zu ( 
g re ifen , indem e r sic ie ails deren V erabsaum ung entste  
endcn Folgen se lbst be.zuniessen haben wfirde.

Vom k. k. K reisgerichte.
T arnow  d e n ^ te n  A ugust (1 7 6 2 -2 -3 j

E d i c t .
[N r . 5 9 1 8 .]  V om  k . k . B e z irk sam te  in  R z e sz ó w , w, 

d en  n a c h b e n a n n te  ffir  d as J a h r  1 8 5  6 z u r  S te l lu n g  a u f  d 
A ssen tp la tz  beru fen en  In d iv id u e n  au fg e fo rd e r t, b in n e n  v 
W o ch en  vom  l a g e  d e r  d r i t te n  E in sc h a ltu n g  d ieses E di! 
in ih re  H e im a th  z u rf iu k z u k e h re n , o d e r  ih re  u n b e fu g te  A 
w esen b e it zu  r e c h tfe r t ig e n , a ls  so n s ten  g e g e n  d e n se lb  
uaoh  d e r  B estim m u n g  des A lle rh ó c h s te n  P a te n te s  vom  2 

i M b’-'* 1 8 3  2 v e rfa b ren  w erd en  m iiss te , u . z w a r : 
j A lfred  R u c in sk i, aus R z eszó w , H au s - N r .  3 0 8 .

Johann Kurowski, „ „  „  4 1 0.
Jakob Herzhaft „  „  „ 2 7 .
Markus Seiden „  „  „  n o .
Salomon Reis „  „  „  l i e .

Rzeszów am 3 1 . Juli 1 8 5 6 .  ( 1 7 0 5 - 2

0*apUAtki Antoni rsfdsea druk»r®i.


